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Poseł Grabmayr należy do wiernokonstyiu- 
cyjnej większej w łaiuoici niemieckiej, a jego 
wystąpienie i ostry ton mowy nia są pozba- 
wnne w oDecnej chwili znaczenia. Czy jednak
widmo „żelaznej miotły", — mającej zrobić
poicądek w obecnym parlamencie anstryackim, 
przyprowadzi do przytomnołci zwolenników 
obatrnkcyi, —  to wielkie pytanie. Argnmant 
to wprawdzie bardzo ayinboliczny, ale wątpić 
należy, ezy wszystkim trafi du przekonania.
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Z a g r z e b , o stycznia.
(Uf«dc ohorwKolro wfgierikc. — RoJr 14o l w Thorw*- 
•yi: cfoda i  Ssrbimi, racb w Daitnar.yl, jeansie c Wlo- 
ckcai. — Charw okc i»ie^* >y« — Żele prezrcc npn-

cycyi. —  Poirkis utwory w tecirze cc^r.ebjkim

Dotychczasowa ugoda chorwacko-węgierska 
kyła tej natnry, ie  co chorwackie, to było 
wapoine. a ce wąg.erskie, od tego wara było 
Chorwatom. Tnczyła si$ też kasa wigierska 
groszem słowiańskim putążnie, gdy krzywdzona 
IndnoSć Cborwacyi npaaała coraz bardz.ej pod 
względem ekonomiczny m. Doić wskazać na po 
krzywdzenie Cborwacyi na polu handlowem 
przea taryfy kolejowe. Przewóz mąki z Brazy
lii do Rjeki jest przecież t a h i z y ,  niż z Za
grzebia do Wurażdynu na odlegM ci 100 le
dwie kilometrów. Opłata od wozu zapełek z 
Pesztu do Mostaru wynosi 434 K( gdy prze 
woz tegoż samego wozu * Dliższego o wiele 
Osieka do Mostaru kosztuje P86 łL To też 
osiecka fabryka zapałek najpierw towar wy
syła wodą do Budapesztn, a stąo dopiero na- 
powrót go ile  na południa, bo tym sposobem 
opłaca od WOZU o 130 K mniej.

Takioga pokrzywdzenia doznają Chorwaci 
od Wągrów w każdej dziedzinie i dian go li- 
cze* wiece i zgromadzenia narodowe po całej 
Chorwscyi domagają się zmiany finansowego 
wyrówna •• we wszelkich najdrobniejszych 
szczegółach. Krzywdą tą nznał już i sam mi
nister finansów węgierskich dr Łukacs, gdy 
stwierdził, że Chorwacya otrzymała o trzy 
(w istocie a wiele wiącejl miliony koron mniej, 
niż jej s<ą należało w roku ostatnim. Wyraził 
nawet nadzieją, że sprawiedliwości w tym kie
runku stać sią masi zadość.

Rok 1903 zapisał kilka stronic w dziejach 
«łow;«<j“zc*yz3y południowej, f, s u t kSACAa w 
kronice chorwackiej. Chorwaci zrobili w tym 
czasie kilka krokow naprzód, choć wiele ;m 
przyszło przecierpieć. Stronnictwo madziaroń- 
skic, którego z«słngą były rczrdchy przeciw 
Serbom, doszła do szczytu swej. „władzy0 w 
roznch&eh przeciw banowi, zaznaczyło swoją 
siłą podczas sądów doraźnych i konfiskat. —  
Wreszcie obalono tyrana. Cenzura złagodniała. 
Oposycya we wspólnej nmdoli poaiła dteh bra
tnią 9erhom. Otucha i siła sią wzmogły. Nowy 
ban musiał sią liczyć t  nowym stanem rzeczy 
i musiał łagoaniejRzą rąką njąć ster rządów 
naa pow erzoną Subie ziemią Zabrauiene przed 
tem wieca zebrały sią obecnie na wolnem po

la. Podniesiono głos swobodny W'sządzi* za
padły jadnozgodnb razolnc/a pod airasem Pe 
sztn: ząaamy finansowej mezaiezuosci. doma 
gamy sią jązyka chorr ackfego w wojska ua- 
szem, należą nam sią szkoły wojskowe chor
wackie, wołamy • równość 1 sprawiedliwość.

Co dla, Chorwatów najlepszego- przyniósł rok 
UDiegły, to ogodę z Serbami i rozbudzenie ru
chu pairjotycznego dośrodkowego w D&lmacyi 
Młodzież z Daimacyi g^nue sią obecnie tłu
mniej na nanki do Zagrzebra, wielu po stu- 
dyacb osiedla sią w Daimacyi. Takiżsam objaw 
locieszający i na polu gospodarczem. Gdy do

tychczas banki przeubtawsbie zakładafy swe 
filie w L>a!maryi (np filia banku lublańskiego 
w Splicie), to obecnie zakiad finansowy za- 
grzebski zaiłada w DuOrowniku swój oddział, 
otwiera filią w Szibeoika i Zadane. Tak za
cieśniają sią wązły jednolitości Cborwacyi, Sła
wonii i Dalmacji, które też historyczaie i ty 
tu lamie tworzą „trój jedyne królestwo".

W Daimacyi doszło jeszcze do porozumienia 
sią z Włochami, chociaż jeszcze nie ostatecz 
nego. W  Daimacyi od długich wieków miesz
kają dwa narody, z których jeden silniejszy 
jest liczbą, drugi zas knlturą. Łatwo zrozu
mieć, że wyższa kaltura, a wiąc włoska, 0- 
władnąła także sterem rządu. Kiedy germa- 
n.zm zaczął sięgać coraz dalej na ^schód. 
znalazł niebezpiecznego a nlnego przeciwnika 
w cywilizacji włoskiej. Ahy osłabić wpływy 
włoskie na wschodniem wybrzeża Adry&tykn, 
pomogli Niemcy Słowianom do wyparcia wło
szczyzny z Sejmu, Wydziała krajowego, gmin 
(wyjąwszy okrąg zadarski). Ba, ale pozostał 
przy tem wszystkiom, jaso wewnątrzny język 
urzędowy, język włoski. Dziwne, ale prawdzi
we, I na tą drogą chciał wejść gormanizm, ro
zumując: Chorwaci sa przeciw jązykowi wło
skiemu, Włosi opętać sio Dędą urzędowaniu 
językowi chorwfcckieina, oiech oni sią kłócą o 
rzuconą im koić, a my tymczasem podamy im 
zgodę w trzecim języku. I tu zaowu nieprzy
jaciele pokazali rozum polityczny, bo razem 
stanęli przeciw wspólnemu wrogowi

Delegacja cnorwncka w Se-mie węgieialrim 
zamierza otworzyć swój klnb samodzielny, —  
Myśl ta dojrzewa jut od chwili, kiedy w Chor
wacji miejsce hr Khatma zajął hr. Pej&cze- 
wić. Gdyby zamiir przyszeuł do skutku, po
słowi* chorwaccy przestaliby być integralną 
cręścią stronnictwa liberalnego, chociaż i na
dal a niemny pozostawali w łączności najbliż
szej i najściślejszej.

W iónie opJ/.jcyi Sójmu ciiói waokiego zno
wu się coś popsuło, bo prezes dr Bresztjen- 
szky po raz wtOry ju i zrzeka sią przewodni
ctwa kinbn, gdyż —  jak twierdzi — nie cie
szy sią już dawnem zaufaniem w łunie stron
nictwa. Niezadowolenie jego zrodziło aią na 
jednem z ostatnich posiedzeń nejmowych. kiedy 
zamierzał podać wniosek nagły o udzielenie 
amnestyi wizystkiro ofiarom wiosennych roz
ruchów i kiedy w chwili ostatniej ujrzał się 
osamotnionym i opuszczonym przez kolegów, 
A biada, gdy głowa uie jest z resztą korpusu 
silnie spojoną.

Z wie'ką niecierpliwością i w napięciu 0- 
czekiwała publiczność zagrzebska przedstawie

nia polskiego dramatu. „Otzor" wyprzedził 
przedstawienie obszernym artykułem, w którym 
autor ( — dr — ) rozwinął myśii i idee „Dyle 
tantów" p. Zofii Wójcickiej. Na koniec sta
rego roku dramat p. Wójcickiej odegrano na 
scenie chorwackiej. Wrażenie było nierówno
mierne najiilniei8ze wywarły akty drugi i 
trzeci, . właszcza trzeci Krytyka wyraża sią 
o utworze i grze artystów pochlebnie Od je
dnego z widzów usłyszałem opmią, że rzocz 
to dla Chorwatów zbyt jentymentaina „Dyle 
tamów“ powtórzono w sobotą (dzisiaj), a p. 
H Gllick poświęcił im sympatyczny feleton w 
„Obiorze*, w Którym podał syiwetaą autom  
jako niewiasty domowej, sobiety artystycznie 
wykształconej i przelewającej idee nowe w 
swoje utwory. Za p. Wójcicką przyjdzie w 
krótkim czasie na scenę zagrzebską i Zapol 
ska ze swym „Mężczyzną", którego przekładu 
dokonał p. Jul Boneszić. Tensam autor przed
tem oddał dyrekcyi teatru przeiład „Protesi- 
lasa i Laodamii" i w wigilijnym „Obzoize" 
obszerne wspomnienie poświęcił ś. p. Adamowi 
Pługowi. Utwór Zapolskiej znajduje aią już 
w biias.m reper ccarze sceny '.agrztpskiej. L

Pod znakiem Ktarsa.
Pertrsktacye dyplonntyczne pomiędzy Rosyą 

a Japonią toczą sią dalej atartą drogą, a ró
wnocześnie dla dodan.a im właściwego znacze
nia obydwa mocarstwa rozpoczęły czynności 
mobilizacyjne. Pośpiecba zbyt wielkiego w zbro
jenia się nie widać wprawdzie, ale też na ra 
zie nie ma jeszcze z wielu wzglądów powoau 
do niego. Rząd japoński uie obawia sią straty 
czasu choćby dlatego, że ewentualne wypowie
dzenie wojny uie musi iść pod adresem P e
tersburga, lecz może być wręczone wprost ad
mirałowi Alsksejewowi, wielkorządcy dalekiego 
Wschodu, posiadającemu monarsze pełnomocni
ctwo. Także klimatyczne stosunki nie napie
rają do pośpiechu. Właściwe posiadłości ro
syjskie rozpoczynają sią dopiero na północ od 
K om  przy Władywostoku, a leżące wbok mo
rze jest z reguły od połowy gruauia do poło
wy kwietnia pokryte lode^, skatkiem czego 
źegługh na ten czas Ubtaje Jeżeliby Japoń
czycy rozpoczęli wojnę w zimie to pozbyliby 
■ią możliwości wystąpienia przeciwko Rosya- 
nom na ich własuem terytoryunr. Wprawdzie 
i Rosyanie w tych warunkach nie mogliby 
wyruszyć ze swoją flotą, zamkniętą 'odami 
aie mimo żo miei'oy korzystnie’sze, niż Ja
pończycy. warunki d« dalszej walk’.

Co do zbrojeń się, to pisma angieisk>e twier
dzą, że Japonia pod tym wzglądem óie zale
gła pola. — Wszystkie rezerwy "krstâ y wedle 
tych źródeł powołane pod b TOUy a ia  dyw.zyj 
arm;i ma iyc gotowych do wymarszu. Lon
dyński „Daily Telegrapb* otrzymał wczoraj 
z Tokio telegram, że liczne pociągi nadzwy
czajne przewożą wojsko do zachodnich portów 
japońskich, gdzie jnż w pogotowia stoją na 
kotwicy okryty, mające przewieść owe oddziały 
do Korei.

Brzmi to bardzo korzystnie dla Japeuii, ale 
korzyść ta zmaleje, gdy zważymy, że koleje

japoń»*ie są wąskotorowe i posudają tylko 
jeden tor, a w tych warunkach transport 
wojsk jest bardzo utrudniony. Stwierdzonym 
fantem jest, że do przewiezienia japońskiej 
dywizyi o sile 16.000 lndzi potrzeba aż 1920 
wagui-ów w 96 pociągach, a ponieważ przy 
sprzyjających warunkach może być na dziel, 
tylko 16 pociągów w rucnu więc potrzeoa 6 
dni ażeby jedną dywizyą z jakiegoś punktu 
zborccgo przewieść do porta. Policzywszy czas 
podróży lądowej 1 morsaiej, który wyniesie co 
nejmriej 8 dni, to w najlepszym razie dopiero 
po nj 'ywie 3 tygodni może pierwszy oddział 
japoń ^i wylądować na ziemię koreańska. — 
Prawdopodobnie potrwa to 3 do 4 tygodni.

Japońska flota wojenna ma być równie go
tową o boju, co jest ważoą izeczą wobec tej 
okoliczności, ze pierwsze zapasy rozegiają sią 
na morzu. — Dopóki Japończycy nie oamosą 
wal nago zwycięstwa na morza, nie mogą wo- 
góle myśleć o puszczeniu 1 Simc-noseki ewoich 
Dezbionnycn statków przowozowycn w drogą 
do Korei. — Owładnięcie morzem Żółtem jest 
dla Japonii koniecznością wstępną.

£  Rosyi nadchodzą skąpo wiadomości o zbro- 
jer u tię tego mocarstwa Już kilkakrotnie do
noszono, jakoby rosyjska eskadra morza śród
ziemnego otrzymała rozkaz odpłynięcia do A- 
zyi wfcehodniej, jakoby dalej okręty przewozo 
we z wojskiem przepłynęły to Dardanelj to 
ksnał Saeski. Zresztą doniesienia o m ibiliza- 
cyt s ł rosyjskich ograniczaią sią ilo tego. te  
dwie europejskie brygady już na wioiuą ubie
głego '•oku sposobem próby odjechały s Mo
skwy do Portu Arthura koieją syberyjską, ma
jącą 8736 kilometrów iłagoici. Byty to 9 bry
gada 16 dywizyi pieszej % gaberaii rjaźsU 
skiej i 3 brygada dywizyi pieszej z gubernii 
karskiej z dwoma oddziałami artyleryi.

W .ul.a te m'ały przez lato obozować kot* 
Gsyty t  kraju Zsbaj^ałskim a na jeneń po 
wrócić, do Rosyi europejskiej. Wobec raieuio  
nych Ltosaukow politycznych metyikó obie l i  
brygsay pozostały jak się zdaje o ł o  Czytj, 
ale ści&gaiąto tam i resztą oddiiałuw ze wspo
mnianych dywizyj, skutkiem czego Rj*ya w 
owych ikolicach pomnożyła swoje siły o eały 
korpus Z końcem września ubiegłego roki 
obliciały niemiecki* źródła siły rosyjskie w 
Azyi wschedniej ns trzy do czterech korpu
sów. Tożsli prawdziwem1 są wiadim iści 0 da'* 
sz cb tajuych transportach wojsk — i jeieii 
sprawdzi sią doniesienie z Fetersbarga, jakoby 
10 <*bsrkowski i ł> ws-szswski korpus miały 

1,7 ** * . . -'.,-ić do a  ę i  wsGhódi.iej, to si
ły rosyjskie na dOekim Wschodzie wzmogłyby 
się dc potężnej stosunkowo aimu o 6 korpu 
■ach.

Tok przedstawiają się wedle dotychczaso
wych wiadomości siły obu zapaśników ca da
lekim Wschodzie.

f L c h  r e w o l u c y j n y  w  R o s y l .
Wiedeńska „Arbeitor Zeitang" otrzymała 

o ru ;hi rewnlacyjnyir. w Rusyi obszerną ko
respondencją, z której podajemy ni októru szcze
góły
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sycznego, lecz często od megc odbiega, wpro
wadzając pojęcia średniowieczne, staroałowiań- 
skin a nawet wipółczosne. Nadaje to dzieła 
cechą na wskroś oryginalną i czyni z niego 
zjawisko lneiackie, wysoce zaciekawiające. Ze 
wzglądu na treść „Achilles" muiej oczywiście 
pociąga, m i dramaty i poemary Wyspiańskiego, 
osnute na motywach swojsr eh, i mniejsze ma 
znaczenie w jego dorookn, ale jako skiystali- 
zoe any wjraz metody tworzenia, jest tjpowem 
dziełem, które krytyce literackiej dostarczy 
niezgłębionego materyałm

Rzecz się rozpoczyna na polach pod Troją 
znaną skargą Chryz*sa o uwiedzioną przez 
Agamemnona córę. Przed czytelnikiem rozwija 
sie kolejno szereg scen obozowych, podanych 
z siłą j p lastyką, ujętych w archaiczne rymy 
i rytmy, przeplatane prozą 1 fantastyczna akcyą 
postaci mitologicznych, trzymaną w ramach, 
nie psujących jednolitości kompozycji. Naj- 
wybitmejszerai epizodami są sceny walki Pa- 
troklesa z Hektorem i będąca jej następstwem 
rozprawa z Achillesom, zakończona śmiercią 
Hektora.

Ze sceny tej przytaczamy jedną z najpię
kniejsi, rch, przynoszącą rozmową Tetydy z 
Achillesem w przeddzień walk. rozstrzyga 
J4c*j.

W namiocie Achlllrsa
(Aoht)U* >i«4si iK. amK j Wchodsi itiiE tii

«h6r*>m wodttio).
CHOR.

O me płacz, dziecię, rycerzu!
Cóż tobio jedna kochanka?
Zdobędziesz inną, żołnierzu!
Inna przytuli cię branka!
Najdzie cię inna kochanka,
Dobędziesz inną, żołnierza,
Inna przytuli cię branka —
O nio płucz, dziecię, rycerzu! 

ACHILLES.
O matko, idziesz stroju* w wód dziwne ob

[słony I
O matko, jak oki utnie jestem poniżony!

TETYS.
Zwiastują-ó synu tobie dni twoje najbliższe 
Będziesz sławą wyniesion nad męża naj-

[wyłsse!
ACHILLES, 

tiiuwem twoim wierzyłem zawdy. matko mJal

TETTS.
W bolu twoim najwyższa dla cią syna siła.

ACHILLES.
Ni, Bwoózisz mnie cbyba zwodną obietnicą? 

TETYS.
O dziecię, daj mi dłonie bw* i przytul lica 
Ka moim piersiom!

ACHILLES (tuli się do matkil.
Bogini srebrzysta!

• TETYS.
Synu Peleusa, sława twoja wiekuista.

ACHILLES.
Więc przez miecz będą sławny?

TETYS.
Nadejdzie godzina, 

Gdy miecz się żsgwią stanie w ręku m6go
[syna.

ACHILLES.
W ąe wrzbz miecz bądę sławny, gdy w gn.ewie

| zwyciężę?
TETYS.

Najpierwszy z mężów Trojej pod cioicm twym
fląże.

ACHILLES.
Ja mfta aabić Hektora?! Nigdy!

TETYS.
Przez cią zginie. 

Ciebie jeno się ląkae będzie w swoim esym*.
ACHILLES.

Co mówisz? W jakim czynie Hektor mnie się
[strwoży?

TETYS
Gdy najmilszego z ludzi twych trspam położy. 

ACHILLES
Kogo?

( HOR WODNIC.
Gdzie twój druh?
Czyli poszedł poić konie?
Czyli źrebce paść na błonie?
Czrli bawi się z dziewczyną’ 

ACHILLES 
Czegóż sią lękam?

TETYS.
Przyjaźni dotrzymaj.

ACHILLES (opędza sią wodnicom).
Precz przeklęte widziadło! Zmora!

TETYS.
Za mięci; imaj! 

ACHILLES.
Zabrał n  rtoią zbroie i miees!

TETYS.
Mścij aią, synu! 

ACHILLES.
0  matko, jaką* zemstą wołasz mn a do czynu?

(Tety* koli*).
Juko mgła sią lozwiała. Myśl to jeno moja. 
Wybiegnę. Tam zdaleka zalśni jego zbroja.

(Tętent wota. Wybiegi, jned n u m u t ) .
Konie same w-arają — pobiegły do żłobi 

(8 ł r c h » <  g o , j a k  k r r y c e y ) :

Któż się w bolu wije?
Padł. przybiegł z wieścią. 

AUTOMEDON (leży na ziemi 1  płócien na 
miotu).

Włady. Patrokles nie żyj*. 
ACH1LLF9 (dźwigając go).

Spadł? Korne go poniosła?
AUTOMEDON.

Nin —  Zabst Powleczon.
ACHILLES 

Kto go powiókł?
AUTOMEDON 

Tam leży we krwi w szczerem polu. 
Pędziłem rałą siłą, bo Hektor mnie goni. 
Hektor, który go zabił.

ACHILLES
Do broni! Do broni!

Ktu jest przy nim?
AUTOMEDON 

Przy trnpie uie było nikog*. 
Nikt koło nas nie walczył, patrzono 1 oddali 
Nikt nie bieżał z pomocą.

AOH1LLFS.
O nędzni i mali! 

Myślano, te to jestem ja w tej mojej zbroi.
AUTOMEDON,

Myśleli, że ty giniesz, przyjaciel twoi.
ACHILLES.

Podli' —  Co prędzej zawróć — Pij tu z tego 
krnża. Odzyskasz moc.

( N a w o ł u j e  d o  i n i i j e h  b o i  a  n i m i o t : )

Przeprzążcie konie! 
(Patny otworem w m m i o o l e )

Jakowyś mrok przesłanie nadrzeczne wy
brzeża.

AUTOMEDON.
To Apollon, niechętny nam, Hektora strzeże

1 okryw* go chmurą.
ACHILLES  

Rozeguam ta chmury

Krwią Hektora opluję Iljonskie jruryl £•
(Ubi#ra r ę  w ewykłą tbrojr iiiepinomą., i

Trzymajcie Lejce. — Tarcz dajcie. PcdajcY
[dzirjty.

I ’t  ‘Je za mną pędem łup będzie oufity, 
(Barta.)

ANTILOCHOS (zdyszany wbiega). 
a CHI LLES.

Crogo chcesz? Jnż wprzódy przed wami
Nieszczęścia wieść czarnemi przybiegła skrzy-

[dłami.
P'OCŁ

AN riLOCLOS
A,as odbił ciało i przegnał zwycięzcą 

ACHILLES.
Niech Ajas weźmie zbroję. —  Leć z wieścią

[o klęsce!
J» Hektora tabijęi — Ziem Trujej zaorzę!!
Zsm.ordDję!!! Hektorze, Hektorze. Hektorze!!!

(Utrbiega, ióotiada wota, w6» nitza.)
Następuje w^lka Hektora z Achillesem po 

morami u źródeł', zakończona sceną zabić 
Hektora. Akcya dramatu szybko jui 
zmierza ku końcowi, ifam r -zrn sł„ .tfey «_/. 
zod prsybycia PrTima po zwłoki Hektora do 
namio t Ach'lie>a, a zaraz potem d„i ę p ce  
fantastyczną odsłona z udziałem Pallady, któ
ra na wozie Wojennym zabiera Acb..iesa 1 wóz 
wraz z bohaterem roztrąci o stos śmiertelny 
Patr"1! i. Scena zdobycia lljona, poprzedzona 
zgon*-m Troilasa i wieszczbą Kssandry, oraz 
apoteoza, w które; zjawia się w obłokach Afro
dytę r obliczem Heleny, dopełniają żywej i bły
skotliwej akcyi d.amatu.

Sr aoiczne wystawienie „Achillesa" nastręcza 
z powodu wicJkiej liczby o brasów znaczne tru
dności

Utwór ten nie dorównywa pod wzglądem 
siły ob< az.ovania i poetyek;ego łotu poprzednim 
utworom Wysmsnskiego. posiada jednak taką 
obfitość scen pierwszorzędnej piękności, *.e ja
ko J cło literackie będące Dową próbą wcie
leni*; iednego z naipodmoślejsryoh tematów 
starożytnego świata w formy dramaryczDa zaj
mie przednie miejsce w literackim dorobku au
tora „Wesela"

W. Pr
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„Proilam acye — 
oik — rozrzucane

pisze w spom u.any d z ien - 
pom.ędzy odchodzących z 

w ojska nrlopnifców i przybyw ającycn  do m ego 
resru tó w , przyniosły już pożądane owoce. —  
W ielu  żołnierzy, którzy w w ystąp ien iach  p rz e 
ciwko bezbronnym  masom dem onstru jących 
chłopów i robotników  odznaczyli się w sm u
tn y  sposóo, po odczytan ia proklam acyj zaczęło 
się nad sobą zastanaw iać. M ożna było 3po- 
s trz td z . ż_ narzędzia  bez woli i rozum u bra- 
ta im g o  ruąda p rzem ieniają  się w istoty my 
ślące, kt 'r e  wobec swoich tow arzyszów  broni 
w yrażały  sk ruchę z tego  powoda, że z taLą 
gotow ością p rzyezrm ały  się do zduszenia ka 
ż ieg o  ru ch a  wolnościowego.

— Gdybyśmy byli wcześniej o tern wie
dzieli! — pow tarzają tacy żołnierze po prze
czytaniu proklaniacyj rewolucyjnych.

Inni zapew niali, że i tak  nie strzelaliby do 
Indu, choćby wydano rozkaz, zapewniając przy 
tem, że poprzednio czyniła to nieznaczna li
czba. Strzelali żołnierze przeważnie ponad 
głowy tłnmu, skutkiem czego po tak  licznych 
salwach padało stosunkowo bardzo mało demun- 
itrantó w.

Wszyscy starannie przechowują prokiamaeye 
i należy zaznaczyć, że tylko 3 0 ° , ulotnych 
pism zdołały władze wojskowe dostać w swoje 
tęce. W ostatnich tygoduiach nadeszły z wielu 
okolic R osji wiadomości, że rekruci, odjeżdża
jąc do swoich garnizonów, występowali z czer- 
wonemi sztandarami, śpiewając rewolucyjne 
p.eśni. Z mieiscowości D ruja w guDermi wi
leńskiej donoszą, że przejeżdżający tamtędy 
okręt z rekrutam i rozbrzmiewał od pieśni re 
wolucyjnych. Zwłaszcza na Kaukazie demun- 
stracye ze strony rekrutów Dyłv częste i wska
zywały ua dobrą orgamzaryę. J a k  donosi 
„Isk ra44, w dwóch miastach powiała osurgie- 
ckiego setki rekrutów z tłumem publiczności 
przeciągały przed gmachem po licy i, niosąc 
czerwone sziandary i śpiewając pieśni rewo
lucyjne, Policya m e miała odwagi i siły, ażeby 
wystąpić, cnociaż rekruci wołali: „Precz z ca
rem !14 W Tyfli.ie, a zwłaszcza w bam m ie, 
przybrały demonstracya rekrutów znaczne roz
miary. W Batumic 2000 rekrutów, mając wsiąść 
na siatki przewozowe, rozwinęło czerwone 
sztandary, na których widniały napisy; „Precz 
z absolutyzmem!" „Niecb żyje republika! 
„Precz z militaryzinein!" Rekruci, w ołając 
„Precz z carem*, szli przez mice, a władze 
wobec takiej demonstracyi masowej straciły
głOWrj.

Tak się dzieje w wojsku. Pomiędzy ludno
ścią robotniczą ruch, dążący do rozbicia sy
stemu łamowoli, coraz bardziej w zrasta. — 
“W B i a ł o s t o k u  urządzili niedawuo tkacze 
tam tejsi bezrobocie, do ktorego przyłączyli się 
prędko także inni robotnicy, aż wreszcie licz 
ba stre(kujących wzrosła do 10.000. — Strejk 
miał podkład nibtylko społeczny, ale i polity
czny, Robotnicy oa by wali zgromadzenia w le- 
sie, a potem w lokalach fabrycznych. Policya 
udaw ała naiwDą. Policm ajster ze zdziwieniem 
zapytywał robotników, dlaczego nie proszą o 
pozwo'enie na odbywanie zgromadzeń, skoro 
władza wcale n.e miałaby nic przeciwko temu. 
Robotnicy odpow iedzieli,-że nie myślą o tern, 
wiedzieli bowiem, że proszących o to przy- 
wóaców za»-azby uwięziono. Jakoż, gdy miało 
się odbyć najbliższe zgromadzenie, po l i ry ' ', 
więziła 150 robotni1, w — nuów
chciał odbić uwięzionych z rąk policyi. która 
wtedy cewyciła z tłumu nowe ofiary. Wobec 
tego k jm ite t strejkow y zażądał wyposzczenia 
wszystkich uwięzionych roDotników, ogłosiw- 
bzj powszechny stre jk  —  Wobec tego fabry
kanci zaczęli ustępować, a policya wypuściła 
wszystkich nwięzionycli, z wyjątkiem jednego, 
należącego do inteligencji.

Z krakowskiej JRady miejskiej.
K raków, 5 stycznia,

Bezpieczeństwo w teatrach.
Pięknych rzeczy dowiedzieMśmy się wczo

ra j, na posiedzeniu Rady miejskiej, o bezpie
czeństwie od ognia w teatrze  miejskim. Przed 
przystąpieniem do porządku ddennego zaorał 
głos p, w iceprezydent L e o  i zo’?ł sprawę z re- 
wizyi teatrów  i orfeum w Krakowie, dokona 
nej poprzedniego dnia pod jego przewedm 
ctwem, z współudziałem pp. Wdowiszewskiego, 
Nowotnego, Zawiejskiego i Gajewskiego. — 
W  teatrze miejskim, aczkolwiek zbudowanym 
wedle w szekich przepisów policyi ogniowej, 
znalazła komisya wprost Karygodne zaniedba
nia prymitywnych środków ostrożności, „Z u-
bolewaniem stwierdzono — muwił d r  Leo — 
że w teatrze miejskim, z e  w z g l ę d ó w  o- 
s z c z ę d n o ś c i o w y e h ,  utrzymuje się za 
mały persona 1 służbowy N p. pomocnik ma- 
szynioty. mający przez cały przeciąg , przed

staw ienia czuw ać przy żelaznej k u rty n ie , u- 
ż y w a n y  b y w a  d o  z a p a l a n i a  l a m p e k  
b e z p i e c z e ń s t w a  n a  s c e n i e  i p o z a  
s c e n ą ,  A że lam pki te  często gasną, więc 
odryw ane tego najw ażniejszego  w raz ie  o gn ia  
fnnkcyonarynsza z jego stanow iska  i n ak azy 
wano ran dolewać oliwy do lam pek. W ydałem 
n a sa z  dyrektorow i tea tru , aby pod w łasną od
pow iedzialnością czuwał, iżby ton tnnkcyoua- 
ryusz bez p rzerw y n a  swojem m iejscu pozo
staw ał." —  Ju ż  teD szczegół wywołał w Radzie 
sensacyę, k tó ra  się zwiększyła, gdy p. w ice
p rezyden t w dalszym ciąga zawiadomił, że ko- 
m’sya n akazała  n a t y c h m i a s t o w e  u s u 
n i ę c i e  d r e w n i a n e j  ś c i a n y ,  k tó rą , n a 
tu ra ln ie  bez wiedzy budow nictw a m iejskiego, 
w staw iono w jednej garderobie, dzieląc ją  
w ten  sposób na  dwie części. Kom isya s tw ie r
dziła nadto, że po garderobach  a rty śc i w cza
sie  p rzedstaw ien ia  g o t u j ą  s o b i e  h e r b a t ę  
n a  s p i r y t u s o w y c h  m a s z y n k a c h ,  że 
na przedstaw ien iach  autorów  rosy jsk ich  n a s ta 
wia się olbrzym i samowar, ogrzew any rozdm u
chiw anym  za kulisam i węglem drzew nym , że 
na  o tw arte j se tn ie  palą się n ieraz  k an d elab ry  
ze zwykłymi świecami, że nadużyw a się na 
scenie palen ia  papierosów i t. p. Kon.'Sya wy 
dała przeciw  tym  nadużyciom najsurow sze za- 
rząazenia, a nad to  uchwaliła zwrócić się do 
artystów, aby ty lko  w razie kon.ecznej p o trze 
by, griy to  z roli w ynika, palili na  scenie pa 
pierosy i cygara.

Oprócz zarządzeń, o których wczoraj dono
siliśmy w artykule, p. t. „Bezpieczeństwo 
w teatrach  krakowskich", rozporządziła komi
sya rzeczona, aby hydranty wodne pozosta
wały pod bezpośrednim nadzorem strażaków 
ogniowych, aby środkowe pola garderób, n a 
przeciwko wyjść z foteli, były wolne, i aby 
przez to puoliczność nie tłoczyła się przy w yj
ściu; wreszcie aby k la tka  schodowa i w esty
bul otrzymały nowe, oliwno lampki bezpie 
czeństwa. D yrekcję  teatru  zobowiązano, aby 
podczas przedstaw ienia nie gaszono, jak  to 
dotąd bywało, wszystkich świateł w żyrandolu 
wielkim w widowni, lecz aby w nim świeciło 
się przez cały czas najmniej 40 lampek ele- 
ktryczrych, a po 6 na nalkouacu I. i II. pię
tra . P izeróbki świateł elektrycznych na sce
nie takie, aby iskry nie przeskakiwały przy 
wydobywaniu efektów świetlnych, kosztować 
będą około 10.000 kor. Zanim to nastąpi, ma 
strażak cznwać przy manewrowaniu takiem 
światłem.

W teatrze Indowym zamknięte na razie ga- 
leryę, dopóki drugie drzwi nie będą  w niej.na 
ulicę wybite, i kazano urządzić osobne schody 
z garderoby na pier wszem piętrze na podwó
rze, bo dotychczas garderoba ta  połączona była 
jedyuemi, drewnianemi schodami, bezpośrednio 
ze sceną.

Oprócz zarządzeń, znanych juz czytelnikom 
naszym z wczorajszej naszej nelauyi, spisała 
komisya dokładny protokół ze swoich spostrze
żeń i wręczyła go magistratowi, który obtny- 
śieć ma środki egzekutywy i kontroli nad te a 
tram i i miejscami zaoaw w Krakow.e. ogóle 
stw ierdził p. wiceprezydent, że stosunki bez
pieczeństwa w tych lokalach n i e  s ą  d o b r e  
i że jasno nawet przepisy nie są wykonywane 
T a k i  s t a n  n i e  m o ż e  b y ć  n a d a l  t o l e -  
' • ' • wa n y ,  a m agistrat dołożyć musi starań, 
aby przepisy,dotyczące Sóiale były praescrae- 
tan e .

1'eklaracya ta  p. w iceprezydenta wy wołała 
w Radzi'’ wprost sensacyę. Przyjęto ją  w mil- 
czeuia do wiadomości, a tylko w dalszym c ią 
gu posioazema pornszono unoczire tę  sprawę. 
Mianowicie r. M a r k u s  zażądał fnndaszOw na 
powiększenie stariu personalnego straży pożar
nej o 17 ludzi, na co prez. Friedlein oświad
czył, że sprawa ta  odesłana być musi do sek
c ji. R. K o s o  b u c k i  zaś przypomniał, że już 
przed 6 miesiącami zauważono przz naprawie 
sceny w teatrze miejskim, że 4 węże od hy
drantów b y ł y  z a p e w n i e  z g n i ł e  i w ra 
zie potrzeby nie oddałyby żadnej usługi.

0 rachunki woaociąnowe, —  Kolej Kraków— 
Zakopane i Kraków—Szczakowa.

R. R o t t e r  interpelował prezydyum, dlaczego 
dotąd na porządek Rady nie wniesiono zamknięcia 
rachunków % bndowy wodociągów, pomimo że już 
do tego czasu powinny być ukończone?

Prez. F r i e d l e i n  oświadcza, że będzie s:ę sta
ra ł o nczynienie zaaość tema życzenia.

R. R o t t e r  zgłasza nagłość wniosku w sprawie 
połączenia Krakowa z Zakopanem dugodniejszemi 
pociągami Kolejowemu Gdy negłość tego wniosku 
uchwalono, podniósł r  R otter ujemne strony obe
cnego połączenia kolejowego Krakowa a Zakopa
nem i żądał, abv zam iast pociągu, wychodzącego 
z K razow a o 10 rano & przychodzącego ao Z (ko
panego koło 5 popoł., przez co traci się cały dzień, 
wprowadzono od 1 m aja pociąg odchodzący z K ra
kowa o 3-ciej popoł. Prezydyum Rady poczynić ma

E liza  O rze s z lw w a .

P O S U C H A .
6 (Ciąg dalszy).
Któż to wiedzieć może? Płyną czasem po

wietrzem prądy niewidzialne i potrącają w nas 
struny  śpiące. Spały sćruny długo zapewne 
śniły, bo gdy potrącone zbudziły s ię , w stają 
nad niemi sny ich i wchodzą do serca.

Skąd płyną prądy mew dzialne i dlaczego 
dziś w łaśnie płynąc, budzą struny  śpiące? Kto 
wiedzieć może!3

Głośniejszy nieco szelest g o d z n  martwych, 
silniejsze na dnie piersi zadrg-anie kropelki 
czerwonej, dźwięk dawno nie słyszany, świa
tło nagle zgasłe, atom barwy, czy woni obłok, 
trochę mgły. trochę zawahania się myśli nad 
przepaściami... bndzą się śpiące struny  i wy
dają z siebie owe sny, które wchodzą do 
serca...

Po co sny strun  obudzonych wchodzą do 
serca i badzą je  do bóln?...

Któż wiedzieć może?...
Tu szczególniej Dara stopek drobnych, tak 

zabawnie drepcących, zu p e^ ie  takasam a, jak 
tam ta. Ton sam wzrost i takasam a fala złotych 
włosów, opadająca na plecy. Nawet różowa 
suKienke była i ten ptaszęcy ruch głowy ma
łej, podnoszącej się ku głowie większei — był 
I  — niema. Tak dawno już niema w rzeczy

wistości, że i w pamięci bywa rzadko Mnó
stwo dni upłynęło, odkąd ten gość z przeszło
ści po raz ostatni pamięć jej odwiedził. A te
raz przyszedł znowu. Ze struny obudzonej wy
stępuje sen jej i w postaci drobnej, różowej 
istotki, wchodzi do serca...

E gzaltac ja! przesada1 puste i płonne ma
rzenia! Wspominać, znaczy to łowić wiatr, 
umkniony w pole niepuwrotuości! Chcieć za
wrócić niepowrotność, myśl szaleńca. Szaleń
ców pełen świat, ale ona do tego gatunku me 
należy. Opanowywa siebie, odpycha wspomnie
nie, od łona pamięci odrywa parę. stopek dro
bnych i falę złocistych włosów... W  inną stro 
nę wzrok obraca, nie patrzy jaż na zieloną 
firankę, za k tórą zniknęła różowa sukienka 
dziecinna i zorana tw arz przedwczesnego s ta r
ca, ze słońcem szczęścia...

Podziwia piękność ukośnych cieni, k tóre o 
tej zachodniej chwili, ścielą się po rozległych 
traw nikach. Klomb róż płonie w blaskach za- 
chouu, jak  rzucony na traw nik płaszcz kró
lewski i pyszniej nad gronostaje bramują go 
dokoła śnieżne chryzantemy. U końca aie. 
ukazuje się postać kobieca, mająca na sobie 
suknię nadzwyczajną. Nadzwyczaj kosztowna 
i nadzwyczaj modna sukma, ale...

Z jaką  jednak rozkoszą i z jakiem s ta ra 
niem obuwała ona niegdyś te  drobne stópki 
i zaw ijała w kędziory te złore włosy. Jak  
diugo, jak  strasznie tęskm ia za niemi — guy 
zniknęły. T ak  długo, że tęsknota wywabiła jej 
>, pol-czków rumieńce, z ust uśmiechy, z oczu

/

w tym celu etoso ne Btaranis u właściwych władz 
Kolejowych.

R. B u j w i d  zażądał poczynienia kroków o do
godniejsze połączerie Krakowa z W arszaw ą, wzglę
dnie ze Szczakową 1 Granicą

R. J n t k i e w i c z  przypominał staran ia Izby 
handlowej w obu tych sprawach. Sprawa lepszego 
rozkładu jazdy na przestrzeni K raków —Zakopane 
napotyka na nieprzeparte trnduośei w ministerstwie 
kolejowero. O wywalczenia lepszego połączenia K ra
kowa z WarBzawą nie ma co mówić, dopóki kolej 
północna nie będzie upaństwowione

Po przemówieniach r. S ę d z i m i r a  i B u j w i 
d a ,  wniosek r. R ottera i Bajw ida nchwaloao.

C tanie mięso. — 0 Kasę chorycn.
R. D a s z y ń r k i  zgłosił oastępaio 2 in terpela

c je  W  pierwszej żąda wyjaśnień, w jakiem  sta- 
dyum znajdDje się spraw a sprzedaży tańszego mię
sa w zarządzie miasta ? Kiedy mówca w listopa
dzie interpelował prezydyum w tej rpirawie, otrzy
mał odpowiedź, że za 10 dni otrzyma wyjaśnienie. 
Od tego czasn minę<o 60 dni i żadnej nie ma od- 
powiedfi. Rzrżuicy w tym czasie Bt&li się jeszcze 
zuchwalsi i na nowo podnieśli cenę mięsa. K lika 
60 rzeżników, czując zanik swej odpowiedzialności 
wobec władzy, teroryzuje całe miasto. .Naiezało 
przecież zaniechać zaoawki pertraktow ania z rzn- 
żnibami i nie pozwolić na oszukiwanie ludności 
miasta Mówca po raz trzeci wzywa prezydenta, 
aby odpowi dział, jeżeli może, w jakiem stadyum 
znajduje się sprawa ja tek  miejskieh ?

W  drugiej in te rpelacji swojej podniósł r. D a
szyński, że na posiedzeniu d. 21 grudnia nenwaliła 
Rada odesłać napowrót do m agistratu wnioski ara 
Bąkowskiego w sprawie utworzenia osobnej Kasy 
chorych dia robotnikow gminnych. Tymczasem na
zajutrz, 22 grudnia, otrzym ała miojeka Kasa cho
rych pismo z m agistratu z podpisem p. prezydenta, 
wprawdzie podpis nie oryginalny, lecz pieczątka, 
w btórem powiedziano, że gmina 30 listopad!, wnio
sła do nam iestnictwa podanie o pozwolenie założo- 
nia osobnej Kasy chorych dla robotników gminnych 
i s ta tn t tejże Kasy (dr S e i n f e l d  woła: Którego 
nie widzieliśmy!). Więc m agistrat wszystko sam 
zrobił 30 listopada, a 21 grudnia przyszedł do 
Rady, żeby pozwoliła mu to zrobić? W  jakiej roli 
wystąpił to m agistrat? Czy jako władza polityczna 
pierwszej inacancyi? Czy jako organ wykonawczy 
Rady gminnej? W  takim razie należy pociągnąć 
do surowej odpowiedzialności tego urzędnika, który 
w ten sposób lekceważy sobie Radę miejską Robi 
się poprostu z nami komedyę: udaje się, że się 
prosi o pozwolenie na zrobienie czegoś, co Bię jnż 
zrobiło bez pozwoleniaI Zastrzegam się — rzekł 
mówca — dopóki w tej Radzie zasiadam, ażebym 
miał padać ofiarą komedyi! I  dlatego pytam : Czy 
p. prezydent wiedział, co podpisuje? Czy wytłum a
czył mu ow urzędnik, że ld u e  o rzecz sprze zną 
z uchwałą Rady ?

R. m agistratu dr S c L l i c h t i n g  w yjaśnił co 
do zapewnienia tańszego mięsa ludności m. K rako
wa, że rokowania rozbiły się z pierwszym oferentem, 
dlatego, że miai on zamiar sprowadzić mięso z poza 
obrębu K rakjw a. Wdrożono więc rokowania z nową 
spółką, mającą dostarczać mięsa z bydła, bitego 
w rzeźni miejskiej i tańszego o 1 5 s/ ,  od cen ta r 
gowych. W  zamian zażądała spółka bezpłatuego 
loka.u na sprzedaż mięsa, Co do wyboru miejsca 
zachodziły wndnnści ze względu na żądania spółki; 
ostatecznie oświadczyła spZłka, że wynajmie sklep 
przy placu Szczepańskim, a  koszta wynajmu ponie
sie. g tii.’i .  Spr c c l  i r , ' b-yijią z*ł»twioa« w najbliż
szych dniach. — Co do Kasy chorych, w danym 
wypadku kumisya adm inistracyjna na podstawie 
własnego zakresu działania uchwaliła utworzyć wła
sną Kasę cnorych dia fon icyonaryuszów akcyzy, a 
zarząd akcyzy wniósł poaanie do m agistratu, jako 
władzy przemysłowej, o zezwolenie na założenie ta 
kiej Kasy. M agistrat, jako organ wykonawczy, nie 
mógł odrzucić podania wnie eionego na podstawie 
uchwały organa Rady miasta, jakim  je st komisya 
akcyzowa, i zarządził potrzebne dalsze kroki. Na
miestnictwo wszakże zwróciło podanie zarządn 
akcyzy i poleciło, aby zasięgnąć w tej sprawie u- 
chwały Rady miasta.

Na tem at ostatniej z tych odpowiedzi wywiązała 
się dłuższa dysansya, w której wzięli ndział radcy: 
G r o s s ,  S ł t n i s z e w s k i ,  S o i n f e l d  i D a 
s z y ń s k i .  Nag’ość wniosku dra Grossa, aby ma
g istra t cofnął swoje podanie z namiestnictwa, od
rzucono, a zadowolono się uchwałą, powziętą w tej 
oprawie przez Radę 21 grudnia.

0 łodzie ratunkowe. — 0 filię pocztową na 
Kleparzu. — Dyrektura magistratu.

R. M a r k u s  podniósł potrzebę najrychlejszego 
sprawienia łodzi ratunkowych na wypadek powodzi, 
stosownie do uchwały, powziętej już przez Radę 
miasta, oraz umotywował potrzebę powiększenia 
straży pożarnej miejskiej.

R, B o b i l e w i c z  zapytywał p. prezydenta w ja 
kiem stadyum znajduje Bię Bprawa utworzenia filii 
pocztowej na Kieparzu, o co wnieśli obywatole 
K leparzt podanie do Rady m iasta jeszcze w listo- 
l adzie 1902 r. z prośbą, aby poczyniono staran ia

V
w dyrekcyi poczt we Lwowie i w m inisterstwie 
handlu ?

Prez. F r i e d l e i n  oznajmił, że o sprawie po
czty na FJeparzu nic mu niewiadomo i że nikt 
w tej sprawie nie by« u niego.

R. S e i n f e l d  zapytywał, co się dzieje z obsa
dzeniem poBaay dyrektora m agistratu ? Nadto zapy
tu je mówca, na ja ł iej podstawie komisya akcyzowa 
ma inne praw a od Innych koniluyj?

P rezydent F r . »  * l e i n  odpowiedział, że sprawę 
tę  przedłoży po ukończeniu ciągnienia losów m 
Krakowa.

Wykupno t* .mwaji» elektrycznego.
Dopiero teraz przystąpiła Rada do porządku 

dziennego. W iceprezydent di L e o  imieniem 
kom isji inwestycyjnej zdawał sprawę z osta
tecznego wyniku pertraktacyj, prowadzonych 
z norym bersk im  Towarzystwem tramwajowem 
celem ewentualnego wykupienia tram waju w 
K rakow 'e przed 15 stycznia, jako przed osta
tecznym terminem w którym Towarzystwo 
trehodzi w swoje prawa Dałady z Towarzy
stwem prowadził subkomilet komi3yi, a ich 
wynik przedstawia się w sposób następujący:

Towarzystwo żądało wykupienia akcyj „al 
p a r i4 po kursie 105 za kwotę 3,650.000 K; 
zapewnienia praw a opcyi właściciemm poszcze
gólnych akcyj; wreszcie oddania Towarzystwa 
budowy nowej stacyi elektrycznej miejskiej. 
Subkomitet zaprosił rzeczoznawców, którzy o- 
rzeK.li, że gdyby gmina w swoim czasie była 
przeprowadziła wyKupno tram waju konnego i 
zbudowała obecne linie tram waju elektryczne
go, to koszta tej budowy z wszystkiemi urzą
dzeniami ruchu, wyniosłyby 2,400.000 koron. 
Towarzystwo utrzymuje, że jego to wszystso 
kosztowało 3,5 50 000 K, a w i ę c  p r z e s z ł o  
m i l i o n  w i ę c e j .  Najwidoczniej Towarzystwo 
miało wydatki, od Których gmina byłaby woi- 
ną (Głosy łapówki!) Wobec tego wystąpiła 
kwestya r e n t o w n o ś c i  obecnego tram waju 
w Krakowie. A w;ęc subkomitet zadał sobie 
pytanie, jakiego potrzeDaby onecnie kapitału, 
aby, wedle wykazanych za ostatnie la ta  zy 
sków z ruchu tramwajowego, wystarczył na 
opłacenie procentu i częściową am ortyzację 
kap itału? R aihunek wskazał, że potrzebaby na 
to kapitału 2,662.000 K, przyczem płacićby 
można przy wykupnie akcyj najwyżej 75 za 
100. \Vięc jak'm  sposobem Towaizystwo za 
pierwsze la ta  płaciło aKcyonaryuszom po 5 i 
4V,°/0 dyw idendy? Najpierw w latach 1901 i 
1902 płacono dywidendę t y l k o  o d  c z ę ś c i  
k a p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o ,  a dopiero za 
rok 1903 płacona Dędzie dywidenda ad poł- 
czw arta miliona koron. Nadto w pierwszych 
latach rozporządzało Towarzystwo najrentow- 
niejszemi liniami, gdy obecnie musi otrzymy
wać ruch ua liniach słabszych. Nadto fundusz 
odnowień mógł być mniejszy, służoa była tań
sza i t. d., — wreszcie a i do roku 1905 n i e 
w s t a w i a  T o w a r z y s t w o  w b u d ż e t  ż a 
d n y c h  k w o t  n a  a m o r t y z a c y ę  k a p i 
t a ł a  Rzecz natura lna więc, ż e  r e n t o w 
n o ś ć  p r z e d s i ę b i o r s t w a  z k a ż d y m  r o 
k i e m  b ę d z i e  s i ę  z m n i e j s z a ć .  Dia tego 
subkomitet od swoich warunków nie odstąpił, 
a komisya inwestycyjna je  zatw ierdziła.

Ponieważ Towarzystwo tramwajowe wa
runki te (2,662.0b0 K i 75 za 100 od akcy.) 
„a limine" o d r z a c i ł o ,  więc układy o wy- 
kupno tramwaju uw alać należy z a  r o z b i t e  
Referent prosi, a ł ’ Rada przyjęła to do zu- 
tw ierdzającej wiadomości.

Nad tem sprawozdaniom rozwinęła się bar
dzo zajmująca dy kusya. R. D a s z y ń s k i  n- 
bolewał, że Rada w swoim czasie nie przy
stąpiła do budowy tram waju na własne ry 
zyko. T rust norymberski wyręczył miasto, ale 
też prowadzić będzie politykę wyzysku. Przy 
budowie tram w aju najwidoczniej wchodziły w 
grę r e b u c h y ,  występowały czynniki, które 
odniły się rotern na kontraktach (G łosy  Je s t 
tu taj syudyk Towarzystwa!). Albo nieczysta 
wola, albo brak nteligencyi były powodem, że 
gmina wypuściła z rąk  budowę i zarząd tram 
waju. Jak  widzimy, jaz dotąd Towarzystwo 
zarobiło przeszło milion koron na akcyach. — 
Takm  intoresa robi się dzisiaj jeszcze na sprze
daży opium, na handlu murzynami lub kością 
słem ow ą, ale nie na przedsiębiorstwach prze
mysłowych. Mówca przytacza drażliwe przy
kłady antipolsk-t-go usposobienia zarządu tram 
wajów krakowskich i sekatu iy  robotników

R. F r u e h l i n g  radził wyzyskiwanie kon
trak tu  przez gminę i przedstawił plan zbudo
wania przez miasto kilku linij konkurencyj
nych.

R T u r s k i  wykazywał, że naw et ofiaro
wany przez kom isyę kurs 75 za 100 b y ł b y  
z a  w y s o k i ,  goyż fundusz odnowienia obli
czano zbyt wysoko.

R R o t t e r  wyraził zadowolenie, że po dzi
siejszej dyskusji mieszkańcy Krakowa nie 
pójdą już na lep szumnych ogłoszeń i n i e

blask, a z serca człowieka, z którym żyła, mi
łość dla niej.

Nierozsądną jeszcze była wówczas. Gdy na
brała rozsądkn, wróciły do niej rnraieńee, u- 
śmiechy, blaski — i sympatye ludzkie. Skądże 
więc teraz..,

W olą rozkazuje oczom, aby patrzały na lu
dzi, przechodzących alejam. parku blisko i nieco 
aalej.

Ludzkie nbrama, ruchy, twarze, to teatr, na 
którym często bawi się wybornie jej ironia. 
Z wielką łatwością spostrzega ludzkie fałsze, 
maski, podszewki, krzywizny, chromizny i przy
gląda się im z ironicznemi uśmiechami na a- 
stach.

U sta te  są czerwone i uśmiechy dyskretne, 
z ostrzami, zwróconemi na wewnątrz. Od da
wna już ostrza uśmiechów ironicznych goryczy 
do wnętrza jej me sączą.

Owszem, doświaacza miłego uczucia przeni
kliwości własnej i cieszy się kontrastem  uspo
sobień swuich, spokojnych, szczerych, chłodnych, 
z nieookojem, oołuaą i nami itnoścam i tych, 
Którym się przygląda. I  teraz również spostrze
ga parę pretensyonalnyeh ubrań kobiecych, pa
rę niezgrabnie rozmachanych ramion, kilka tw a
rzy wykrzywmnycb wesołosoią udaw aną, kiJka 
ukłonów, których uniżona giętkość spotyka się 
z wyprostowaną pychą. Zaczyna bawić się...

W tem nagle wzrok jej więzuie u jednej po
staci, k tó ra bardzj powoli przesuwa się o kilka 
kroków od n ie j , „a rzędem zrzadka rozsadzo
nych drzow. Nie wiedzieć dla czego postać ta

wzrok jej za so H  prow adzi, bo niema w niej 
nic niepospolitego, ani zaba.vnego, i tem tylko 
się odznacza, że na zielonem tle parku , wśród 
pstrokacizny ubrań i żywości poruszeń Ind/nich, 
sprawia wrażenie zadumanej i smutnej mary

Kobieta to dość w ysoka, w czarnej snkni i 
w czarnym kapeluszu na siwiejących wi isach— 
nic więcej. Ale >est w niej cecha pewua, która 
wszystkie inne jej cechy zasłan a , uderza w o- 
czy i wprost z mej krzyczy.

Z powolnoś' i jej chodu, który nigdzie i do 
nikogo nie spieszy, z ust zgrt bnych, lecz przez 
milczenie wygiętydh w linie wąską i gorzką, 
z bladości po iczków, do których nigdy gorąca 
fala radości ine uderza, z wygięcia naprzód 
szyi, przyzwyczaionej do chylenia w dół głowy 
zadumanej, z wyrazu oczu pięknie wykrojonych, 
lecz k tóre patrz? sztywnie lub błędnie, bo wie
dzą, że nigdzie nm ujrzą nic miłego, nic i-mne- 
go, nic naaewszyztko swego — udeiza i krzy
czy samotność

Nie jes t ta  kobieta ani ubogą, ani zhańbioną, 
ani tylKo co ugodzoną przez łamiące się z trza  
skiem drzewo przydrożne. Je s t samotną.

Przyszła myśl i uderzyła w nią zdziwieniem. 
Obok niej, ta*  jak  obok tej kobiety w czarnej 
sukni, niema nikogo. Ani tu. ani tam, w ładnem 
mieszkaniu, ani nigdzie.

Więc cóż? Nic, tylko to, że jej oczy, tak 
samo, jak: oczy tej kobiety, mogiyLy patrzeć 
przed siebie, patrzeć, patrzeć w iek i, i me uj
rzeć nikogo —  swego. W ięc cóż? Nic; tylko 
to, że na różowfcj wstędze życia ściele »ię cień.
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.stawa żąda, aby d«ko- 
[ane“, a to dlatego, »by 
fzedmioty o ile możności 

Otóż, pomijając już to, 
impregnowane, bo mani- 

i tępi barwy, to powinny 
liej starannie pomalowane, 

Jyni je  do pewnego stopni* 
fnemi. Tylko dla przykładu 
izie „sufity1* przedstawiające 

dukorscye te  straciły zu- 
ffarby. Pomijając już to, że 

i m teatrze przedstaw iają 4 bru- 
_tórych śladu „mebieskości** już 
te  obecnie wystrzępione i z po

dłej ogołocone, są wybornym ma- 
znieoema pożaru na scenie. Su- 
natychm iast na nowo pomalować, 

'te n  cel przeznaczoną farbą, która 
Fztowną. To samo dotyczy całego 

ich dckoraoyj, o czem sarna pnbli- 
iajbłiższyoh przedstawieniach może

uklsgo, L. Liec.lońikUgu, J Czubka 1 >. rejząter  
o p-oda 6 wieczór.

0  wyjmowanie ilstbw. CKrzymujemy naztęp.i-
jącr pismo:

Imlenlbm egółs. miezzkańaów nile. Jaznej, Zielo
nej, DietlowzUjj, Starowiłlnej i W rzezińrilej pro
simy opraejmie o łaskawe zamieszczenie w łamach 

N. Reformy® notatki, skleiowanej pod adresem

a obwinionych aresstewane w Nowej Grobli pod- 
czuj w ielkiego polowania, urządzonego przez hr. 
Zamoyskiego, karktewlci jest synem nauczyciela 
lodowego, żyjącego w Mięklszu kuło Radymna. Ssw- 
csyńskl aai jest synem bogatego księdza rnskiego 
i praed dwoma miesiącami poślubił siostrę Marki*- 
wlcaa.

Z Kofjmyl donosią. i (  a powodn wielkiej opl-
dyrekcji peczt 1 telegrafów, a mającej m cek^dem ii aakarlatyny pomlęday dziatwą umknięto isko

^e kończymy nasze uwagi, które ze 
I periculum in mora** nie mogliśmy 
E zegół .wy sposób przedstawić jak  one

iier „N. Reformy** * powodn ura
nach Króli wyjdzie we «w artek  

ze.
zięcia dni a raędn n>r iz trwa nie 

, się malej więcej nt jednym 
,k m. ós rane doszedł do 14  
2 stepu! w śródmieściu, spa- 
słoiica do 5 stopni, 

ie stanęła, aamaraając tylko 
ke jednak, taa, że chłopcy 
tych brzegach ślizgawki, — 
ed kilka dalami, zatracił joż 
oście, zmieniając zlę na po- 
i  I car-a; na plantach i po 
lymał zlę w swej nlepossiako- 
ająe dla oka nad wyraz miły 
ustępuje tylko praed eiarem, 
zieleń. Ale do tej jezicae 
razy białość śn iegom  pokry- 
chwilowo pod działaniem pro- 
wresscie zwyciężona... Ale do

sztuk pięknych komunikują 
nki® aosUła zamkniętą, a na- 

roswieasanie obrazo w stałej 
pnbllcaności otwartą zostanie

Dr Stanisław J a n k o w s k i ,  
,l prst. żuławskiego, otrzymał 
tneyl szci i chleba® i wyje- 
byt do Paryża, celem dalszych 

chorób aerwowych 1 u mysio 
a nwsględnieniem psychopaty! 
skl jn i dragi raz otrzymał to 
n zaszłym bawił przebiło pół 
tndyach.

ultantów I praktykantów. —
donoszą nam z Wiednia- Po- 

wy w sprawie utworzenia wyż 
lażej ełutących auszu taułów i 
nógł być zuratwioiy w drodze 
Uwalenie jrgo będzie wymagsło 
ssu, rząd widział się spowodo- 
awy bytn materyaiuego lntere

że ansknltantom i praktykan- 
rzuJewszystkiem na mlea^c styczeń i laty  

.rzyznzi naaawyczajne remnuern-ye. To za 
, ĵ-%. nie rozciąga su na praktykaatów wszystkich 

państwowych, którzy ułożą przynajmniej 3 
i złożyli ewentualnie przepisane egzamina p ia 

ne i nie nyll karem dyacypllnarnie. Wyso- 
tej nadzwyczajnej remnneracyi jest w ten 

nnoimowaną, że uzupełni dotychczasowe ad 
„pro rata tumporis" na samb roeiną dis 
antów z wyzszem wyksztsłceuiem po 3-!e 
nżbie do 1600 kor., po 5-Jetniej do 2 0 0 0  
la innych prsktykautów po 3 latach 13 0 0  

5 latach 1500 kor. Remuneracya aa sty- 
stanie dodatkowo wypłaconą, 
szechne wykłady uniw ersyteckie. Zarżą.
bnych wykładów uniwersyteckich ugłaizs, 

y in iu  7 stycznia przystępuje do rozpoczęcia 
kowle drogiej seryi wykładów, która ma za- 
całą resztę stycznia. Wykłady odbyw.ć s!ę 
odziennie, podobnie, jak w przeszłym mie- 
Programy wykładów i dekładnem oznaciu 

odzin i sal wykładowych zostały działaj o- 
e plakatami; można je będzie nabywać także 
nie n wstępu do sal wykładowych. Program 
ego bieżącego tygodnia będzie podawany 

stale y  dziennikach W  ciągn miesiąca stycznia 
odbędz o się 25 wykładów, jako prelegenci wystę 
pować tfcdą na pizrmiany: docent dr Adam Boche
nek prof. dr Wiktor Czermak, pr«f. dr Stanisław 
Estreicher, docent dr Władysław Heinrich, dr Sta- 
omław Kętrzyński, do. ent dr Stanisław Kutrzeba, 
rodf. dr Kazimierz Rogóyskl, dr Lucyan Rydel, 
prof dr M i-h.ł Siedlecki i dr Wacław Tokarz, 

Tow arzystw o litewski*, mające na cela wy
tworzeni •  łączności i solidarności narodowej między 
Litwinami i Polakami, a głównie aapoaname ogótn 
polskiego a literaturą i koltnrą litewaką aawiąsu- 
js się w Krakowie. Zgromadzenie konstytuujące od- 

się w niedzielę o gsdz. 4 po połndnla w 
mieszkania p. Jannsza Niedziałkowskiego, uPee 
Zwierzyniecko, i. 33 Litwini, którsy zaproszenia 
nie dostali, seebeą zgłosić się do p. Aograba.titz, 
sLiap; prsjhorów religijnych pray ulicy św, Toma
szu.

2 teatru ludowego komunikują nam W e środę 
po p-o*aanin wystrwlunr będsle „Szopka krakow
ska1 , wioesorem „Stary kapral**, dramat w 6 od
słonach Cojena j e s t  to piękny obrazak aramaty- 
’zny z życia wiarusów Napoleońskich, ilustrowany 

ozyzą. W  sobotę „Biedni®, obraz Indowy w 6 
ktacn Z. Swiderskiego. W niedzielę po połndnla 
iStotka*, wiecaorem „Stary kapral** 

„Podw aw elanle11, ■anknwe-artystjesno-Iiteratkie 
ido Czytelni akademickiej, urządza posiedzenie we 
odę 6 b. m o godz 6 wieczorem IV progiamle 
ictytanle niektórych aoen z najnowszego utworu 

W yspltńsklege p. t. „Acbillels*1. Gościom wstęp 
li 7
Wieczorek studencki. Uczniowie klaey VIII 
bitzynm IV w Krakowie nrtądiają w piątek 8  
vr testrae Indowym rieczrrek klasyczny Pro- 
: 1) Słowo wstępne, 2) Chór- Hymn do Apel- 

i) Ary«tof».ue»a: Ryeersa, komedya a para-
- j  V's< Tytyrns ile  arka I. 5) Dekla- 

rtenaa: P bndka, b) Simonides: 
Oda do Helpomery. 6) Gbór:

) Spór Achillesa a Agamemno 
Ptgekłady polskie- J. Szuj-

Do

da
aso-

nsnnięcie pewnych wadliwości wzgljdnle niedokła
dności. Zakradł sio bowiem od jakiegoś euasu swy- 
czaj, że listy bywają wyjmowana o c a ł ą  g o d z i 
n ę  w c z e ś n i e j ,  aniżeli to jest awidocsulone ua 
poszcsególnycb skrzynkach tyck allc, Siczególcde 
w porze wieczornej, a co aa'tern idzie uaraża in- 
teieiontów ls liczne opóżulenla i samedbywzuia 
pilnych terminów. Wymieniono właśaie ulice są na 
miesakiwane przeważnie przez siery knpirokle, tem- 
bardilej więc te niewłaściwości powinny byd ^nzn- 
nięte.

Owa pożary. Wczoraj dwa razy wzywaną była 
Ltraż pożarna miejska do ugnla. O gedz 6 wLetór 
zapaliła się pertyeia w miesikanin pray ni Seba- 
stywna 1. 7, lecz domownicy sami ugasili ogień 
pried przybyciem ztrazy Nierównie grożoiejsiym  
był pożar, który powstał w składach papieru dru
karni Uuiwersytecklrj pray ni. Wolskiej £ O godz. 
i / , l  po północy a niezbadanych jaszcze przy zyn 
zapaliły się w arakam i awoje papiera na składzie. 
Przybył III pluton ziraży p«d komendą aaczel.ika  
p Nowotnego 1 w przeciągu kwadransa ugasił ojień, 
który, w raaie rozszerzenia się, aagrazał wieiklem 
niebeapiecaeństwem. Po ngaeaenln ognia, pozosta
wiono jeszese na miejsca kilka strażaków, w celn 
dokładnego sbadaala, cay gdzie nie iią  się #  jakim 
kącie niedopałki papierń.

Z Pbdgórza. Towarzystwo lndoznawcia odbyło 
onegdaj poaiedketile pod przewodnictwom inspektora 
sikolnego p. Seweryna Udzieli, który podziękowa
wszy zebrani mu w komplecie nauczycielstwa i gro 
nu osób z inteligencji za Heine przybycie, wygło-

iy wydsiałowe 1 lodowe do 11 stycanii 
Zmarli,
W  Stryjn nmari k i. kanonik S ./m oi. Cetnarski, 

proleior glmLarynm drohobyekiego
W  Goli w Poanańszlem smatł w dnia l  b. m, 

Artur Horratt, zasłożony aiemUnin, esynny w Ły 
cia obywateiakiem 1 pollty cznem Księstwa, w 72 rc 
kn życia.

Ze świata.

sił referat na temat: „Lndoznawstwo w Sandecty
żnie^*. Pielegent praedstawił bistorycsnle knltnrę 
lndn w Sanaeesyżnie i omówił Ich swyca.je, apo- 
sób życia, podania, stroje, budowę domów 1 t. d. 
Piękny odesyt zakończył p. Udziela gorącem we
zwaniem nanczyciclstwa, aby jako .tykające się 
bezpośrednio z indem, bacznie śledziło jego knltnrę 
i skrzętnie spostrzeżenia awoje aaplsywało. Dodać 
należy, że wykład demonstrowany b y tlica n em l ry
sunkami S rycinami.

Nancsyclelstwo podgórskie, a liczba ich dosięga 
prawie siedmdzleslęcin, prowadii życie b tidto to- 
wariyskie. W e czwartak 7 b m. e gedz 6 wieczo
rem nrząaza w tutejszej szkole żeńskiej wieczorek 
mnzykaluo wokalnj dla nauczycieli i ich rodila.

Hsglstrat podgórski ■ powoda esęsto p»« tarza
jących się scen pijackich w ostatnich czasach, przy
pomniał wsaystkim właścicieljm szynków, aoy p il
nie przestrzegali ustawy o opilstwie, grożąc prze- 
kraczeją.ym anroweml ksrami

NóWft .piBKi. W krotk im ezssic otwartych w  
stanie 7 nowycn aptek, a te w Grębowie (p. tar 
nobrzeski), w Narola (p. clessan.waki), w Naraje 
wie (p. brieżański), w Żibia (p. koiowski), traeda 
w Drohobyran, jedaa jesicae w Krakowie w dz'ei- 
nicy Piasek i w Wsrężn (pcw. sekalski). Nadto 
niebawem rozpisane będą konkarey na trseclą apte
kę w Samborae i czwartą w Tarnopola. Opróca te
go pro jektewane jest otwarcie jeszcze lb  aptek,
orasjaa  być wszntek sf• rań Towarzystwa „Uni
ta»“ wdrożoae docbodz.aie wstępne, ee i e  potrzeby
>*m  !.« 1Q nowreh aptek _  . _

Gwlńżdka dla dzieci szkolnych. Z Knyszkow.i 
piszą nim: P. Jerzmanowski nraądsił i togo roku 
gwlasdkę dla daieci. Odbyła alę cna 30 gradnia 
Po priemowle ks. kanoniku Twardowskiego 1 praed 
fctawienln caęśei , Jasełek prsea Jaieci szkolne, roz 
dano pomiędzy wssystkle daieel różne npomlnkl 

tac w materyałatb za nnranla. jak i u ią lk ach  do 
nabożeństwa i caytania.

Z O sw lęclm a piszą aaw. P e i ałym znakiem 
rozpoczął się rok nowy w assaem miasteczka Pi
jatyka, hnlanka, kalectwa a nawet śmierć zadana 
dłonią awanturnika ncayniły pamiętnem dsleń J 
ityeiuia br. W  tnącym szynko preplnaayjnym Ha 

berfelda wieczorem lała się wódca atramienlamf, s 
goście pedoehoceni — prsewałuie bisdui wyrobni 
jy — gratnlnjąs sobie lepsi/eh  ezasów, podeehoceni 
trnuklem, rozoocsęll wywoływać racbnnki a reka 
ubiegłego. Między innymi oprawca Wojciech Moli- 
tor u Białej wsscsął epraeezkę z wyretnłk<em Ję 
driejem Porębskim, ojcem czworga dcisci. Utareaka 
słowna przybierała coraz grożalejsze rozmiary tak 
dalecs, i ł  j.olicyanel mlejscr byli smnisent aawe 
awać gości, ażeby opuścili szynk. Uellter wyszedł 
na nlicę, gdzie przystaaął. Za chwilę wyszedł 
z izyaku Jędrzej Porębski, a Moliter rzucił się nań 
a nienacka i wolt mu nóż w piersi. Krew Dachcęł* 
strumieniem. 1 orębskl padł na brak 1 wysienął dn- 
cha, Towarsysse jego enlemlell — i poswolill sbro 
dnlarsowl nclec. Stróż ni cny Francisie* Zygmunt 
pnśclł się jednak w pogoń aa nożownikiem, pny 
łapał go w sieni doma Saagera 1 nbeiwładniwisy 
go przy pemocy dwóch poiicyantdw, doprowadził ge 
do inspekcji policyjnej, skąd odstawione Molitoro 
do aresstów sądowych

Tego samego dnU również skitkiem nadmierne
go nżysia aikoboln stracił życie wyrobuik Fraaei 
eiek Prouhownik. Pijany poszedł spać do łaźni ży
dowskiej, gdsie ndoelł się z powodu nadmiernego 
gorąca.

Z GdOWt piszą nam- Od kllkn tygodni wdrotyll 
miesikańcy naszego miasteeska akcye, aby stmął 
ta pouolk dis poległych w r. 1846 , na którr to 
pomnik pierwszy fnndnsz złożył już przed vUeln 
laty i. p. Benoe a Niegewlti, a ludność Gdtwa, 
która obecnie dokłada wszelkich starań, aby smyć 
plamę ciążącą na aaszej miejscowości, domaga się 
a całą stanowczością, by grób poległych w r 1846 
w jak najkrótszym czasie z tyen fnndnzzów <gro 
dzono 1 pomnik postawiono.

Zaznaczyć te ł należy, że rnch patrystyczny, jaki 
się obudził w nasze] miejscowości, stał się solą 
w osa wiela oaobnlkom, którzy ruch ten chcliiiby 
sparslliownć. Sscaególnlsj ostatnie praedstawbnio 

Hannsl Krożańskiej ** Z P  rvl go, naraalło za
równo tyck, którsy przedstawienie urządzali, juk 
tych, którsy na nie priyssli, na przykre na
stępstwa, aż w sferę wiary, kościoła i eamhala
wkraczaiąee.

Schwytanie szpiegów  „Nowy Głos Przemy śl® 
donosi: Od kilka tygodni toczy zię w tatejscym są 
dsie obwodowym nowe śledztwo o zbrodnię zipie 
gostwa na riees Rosji Obwinieni są o to niejaki 
Sylwester Uarkiewlez, eałowiek ułody, który ule 
dawno opuścił słnżbę wojskową, a nadto Leon ław- 
esyński, nrzędnlk lasowy w stnżbiu hr. Zamoytde- 
go w Nowej Grobli lisrklew ies n dzw notem nojł 
w Reayl ekąd wrócił krotk' pi bd nwięsientis 
Uarkiewleaa aresztowano na Samej granicy w ehnli 
kiedy zlę wybierał a powioten do SosyL Drugogo

Sienkiew icz WILI a pp. Radziszewskim, bann  
zkim 1 dr. Witoidem Lewickim przybył w niedzielę 
do L o d z i .  WBzysey esturej wygłosili wioesór od- 
esyty w sull tsat.-alnej. Jak wiadomo, dochód a tych 
odczytów przuznaezonw jest na powodzian. Po ci-  
csytach redaktor „Roswojo*1, p. Gzajewskl, wręcayi 
Sienkiewlcaowl wielkie pióro posłaoane. Następni* 
w sali balowej Orand-hoteln odbył eię bankiet, na 
który prryoyło 120 osób.

Wczoraj Sienkiewicz i jegc trzej towarzyzsi 
wygłozili odczyty w K a l i s z u  

Szkoła sztuk pięknych w  W arsrawle. Drogą
prywatną nadeaałe wiadomości e Petersburga — 
jak pouaje „Kuryer Porrnny** —  donosią, l i  kan
dydaci na profesorów prsyssłej sskoły aostail jnz 
zatwieraseul. Są to, jak wiadomo, artyści, pp. Ru
szczyć, Stabrowski, Krzyżanowski I Dunikowski. 
Odnośne akty nadejść mają lata dzień do War 
azawy.

Przem ysłowcy z Syberyl w  W _nzaw le. Gron# 
prsemysłuwców, dobywających ilote na Syberyi, ba
wi w W arsszwle. Nawiązali oni rokowania a war- 
Fi.wsklml przemysłowcami w cela powołania do 
życia jaalegoś praedsiębiorstwa prsemysłowego.

Z Dorpatu. „Now." donossą, że w uniwersyte
cie dorpacklm około 20  katedr jest nie zajętych i 
ze wiein profesorów tamtejssych opnszasa swe sta
nowisko. Między innemi wystąpił prof. Eugeniusz 
Szmnrło 1 prof. Engelhardt.

Wysiłki hakatysiow  w PoznaAskiem. „Onei
sćblesiscbe Yolksstimme** pisse: Pewien młody ku
piec założył skład towarów kolonialnych 1 łakoci 
w Zabrza. Początkujący knpieo, sczkojwiek był zu
pełnie Niemcem, miał naswisko polskie. Starał się 
o pozwolenie na apnedawanle win, rnmn 1 koniakn 
w bnn ikaeh zapiecaętowanych, klóreg, im  atoli 
równie jak jego poprzednikom odmówiono. Później 
stawił wmosez u rejency! o zmianę naswiska. Po
zwolono mn nazywać się Nanmann. Gdy się pe tern 
ras jeszcze s aral o pozwolenie na sprzedawanie 
win, romn 1 koniakn, otrzymał ja

Znanego mecenasa w Ostrowie dra Langegs wy 
branego do doioro aikolnego, regencja, jak piszą 
do „Gsselligera", nie potwierdziła dla tego, że p. 
Lange ostre skrytykował „Ostmarkensnlagi® w pe 
wnym procesie praeciwko nancsycielowi-dennncyan 
towl.

„Wiek® donosi, że a jednego a miast praskich 
ntdeałane list w jęsyka niemieckim, adresowany 
wprost de wyższych władi adsalnlsiracyjnycb w War- 
nawie, a żądaniem ściągnięcia opłaty aa aapital 
od krewnych jednage a włościan powiatu warsaaw- 
skieee. W  aakoaczenli odeswy nriędujk pruski 
domaga alę odpowiedzi tylko w jęz>kn niemieckim

Generalnym kumie .rzem w ystaw y w St. Lonis
mienowauy aostał. jsk Jonoel „W iener Zeitang* 
radca zekcyjoy Wojciech S t i b r a l .  Generalny ke- 
iiiUarz ■ praydsiolonym ma personalem urzędników 
w najbliższych Jolach ndsje eię i i  Amsryki.

Samoboj8two gracza. W  Nicsi zastrzelił zię 
nocną por^ na nlicy pochodaący a Rosyl Niemiec 
Dounitsch, który przegrał w oitaraich dniach 30 
tysięcy franków po rozmaitych ^klubach®. Ostatniej 
nocy wygrał bardao znaczną sarnę, którą atoli w 
dalszym ciąga gry stracił a własneml piei ądimi.

Epidemia sam obójstw w  Roeyl. Strasaną iin- 
straerą stosunków w połndniowej Rosyl są ciągłe 
wypadki samobójstw, których ofiarą pan.ją nawbt 
wyrostki. Korespondent „Daily Ezproa® pisie, że 
indzie dobrs* znający życie rosyjskie w ostatnich 
dsieaiątkaeh lat, twierdsą, że epidemia samobójstw 
wybuchła ehrenie a niezwykłą siłą, a to wszntek 
prseesnela grożących katastrów spolecinych, które 
ogarnia szerokie koła lndnośoi. I tak 17-let.nia 
dalewosyna, widsąe kłótnię między ojcem a matką, 
poszła do pekojn łaaiennepo i brzytwą ojca otwaria 
sobie żyły, skutkiem esego nmarła w widzie. Da
le] student nniwersyteti w dwa dni po poślubienia 
■wej narseesonej seźyr traeliny oes żadnej wldo 
canej prsyctyny, a jego młodaintka żona na drogi 
dsleń w ten u m  sposób aakońcayła życie. W  je
dnej s  res.anracyj Odessy córka btrdse zamożnych 
rodziców edsbrała aobie życie rasem ze swym na
rzeczonym, choć oboja mieli weaelkie widoki pię
knej przyszłości. W Kijowie młody oLeer zastrie 
llł siebie i swoją narzeczoną w hotelu Metropole, 
również bez żadnej głębssej prsyetyuy, I to wtzy 
■tko wvpadkt a ostatnich dni. Na takiem tle po 
czynimy dopiero lepiej rozumieć te pi symistyczne 
obrusy, jakie Gorkij 1 inul autorsy rosyjscy rozta 
czają przed oczami Europy

Kobieta (la sprzedaż. Wieśniak ae we< Potra
wka, w pobliża lrkacka, miał młodą, ale bardzo 
kłótliwą żonę, której za wszelką cenę chciał się 
poabyć. Napisał więc — jak donosi „Wostocaklj 
Westnlk® — do nrsędn policyjnego w Irknckn list: 

Mam aaaacsyt nprassać e podanie do wiadomości 
pnblicanej, że we wsi Potrawka mam do sprzeda
nia żonę dwndsleitolrtnią i dwie świdie , wsayatkie 
trsy sztoki za 20 rnbll. Mojr żona jest bardao ła 
dna i młoda, lees trochę swarllwa i kapryśna. Świ
nie są tłnste*. Urzędnicy policyjni sądzili począt
kowo. że mają do esynienia i  obłąkanym, lees w 
śledztwie okazało zię, źo wloinlak był całkiem roz
sądny i sądził, że był w prawie tak postąpić.

Wyższa myśl.
Ona: Do moiego noweg > paltota potrzebuję ko

niecznie nowej snknil
On Ależ drogi* dziecko, 

śleć o ezemś wyżesem?
Ona: O esemś wyżssem?... 

że nowego kapelusza

Zamiast rozsyłania życzeń nowwoeinyeh złe, 
Koturbińsoy 5 K na „Dum polski® w MoraWsiki 
wie

Na zakład p Żurowskiej zlożyii: W. 1 F . dr 
i Jan Rzymkow;cy *amiis% wieóoa a* tram 
matki, i. p. Anny i  Siemińskich Rtyn k e sk ie j,  

Dla Tow. „Szkoły ludowej* ztoiył dr T  Pa 
4 K  60 h.

Uniwersytet lueowy Im. Mickiewicz.
\Ve środę: od 5-(5: Proi. dr Wnung: „Goethe 

Szylli-r*; orf 7‘/ , - 8 */.: M. Tarzyma: , t n c i  społeezar: 
kobiet*

We czwartek-. Dr W. Kozłow.ki: „Historyk najnow 
sze filozofii.**

Powszecnne wykłady uniw ersyteckie
(W dni powszednio o 7 w dni świąteczne e 8 wieczór./ 

We czwartek- Dr Wecław Tozarz- „Napoleon 1 1 je
go czasy® (w szkole wydziatowej im. św. hcbolasty 
I I  p. n). św Marko).

W piątek: Di Wacław Tozarz. „Kapo!eon I  i je.ro 
czasy* (w szkole wydziałowej im. 4w. Scholastyki, I I  p.t 
■1. św. Marka)

W  sob tę- Doo nniw. dr Adtm Bocbeiec: „O krwi 
i  jej znaczeniu w organizmie® (w zazładzie anatomi- 
ciljui, al Kopernika 1. 12). f

i

Repertoar Teatru miejskiego.
We środę po południa: „Kopciuszek*; wieczói „Ma#3 

bet .
We ozwartek: „Wueele Figara®.
W  • betę- „Światłocienie®, cykl dramatyozny A. N* 

wtezyńskiego,
W niedzielę po południa jPiękne ż>nka“; wieczór- 

^Kopuiaszek*.

I  kelesdŁrze. We średę C stycznia: Trzech Erólt; we 
czwartek 7 stycznia Juliana i Laojana m.; w p ątek 
v stycznie: Seweryna op. i Maksyma b. ~

t  krakowaklsi* rwetj' ya~  Jula 4-g» "tycznia 
termometr dcizeiSI od —  10'° do —  6 0 C.; batometr 
zwolna opadał.

Dnia 6 ityczniL o goezime 7 :anc stan baromutrn 
74» 48 mm termometru — 13 6 C.; wiatr wsch dni.

b a b p y e i s K i  ( K r a k ó w )  ka
puje, sprzedaje 1 najmuje — fortepia&y, pia
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne —  
nowo i przegiane — za gotówkę i na spłaty—  
hi z zaliczki.

Ratunek przy pożarach.

esy nie mogłabyś my- 

A Wk, potrzebuję tal.

8kładkl. Dla Tow „dzkoł, Indowe-i 
K, zebrane w noc Syiw“sirową 
Dla biednych gm Krakowa 

K K
Dla Iow. „Szkoły ludowej 

orez J. Radwłńs i (zamiastf 
Na Przytulisko Braia Alb,
Dla Tow. „Szkoły indowej 

L. M. 9 K  W. Zanałowiei 
nych) 2 K N N. sebraua 
6 i  88 h.

y/a A. K 
* Sorhej. 
torwińska

Uka i K, 
-ych) K 
2 K
Ch. 4 K, 

noworoo 
w gierssj

Kraków, 5 styczńia.
Trzy ostatnie olbrzymie pożary, jakie suzzły 

w roku ubiegłym, a to w Pesasle (bazar aabawek), 
w Paryżu (w kolei podziemnej) i ostatni pożar 
teacrn w Chicago, zwróciły uwagę w całym cywili* 
aowanym świuoie wśród szerokiego ogółu 1 czyn
ników kompetentnych na niedostateczność środków 
ratunkowych pray takich katastrofach.

Pr»eóev"8zystkiem więc .tra le  pożarne wszystkich 
mla>t, jako w pierwszym rzędzie powoft.no do czyn
nej akeyl w wypadkach zego rodzaja, poesyniły 
starania, aby ratunkową s oją dziatilnolć ulepszyć 
zarówno pod waglęieo. wykształcenia porsenaiu 
straży, jak w doborae przyraądów ratunkowych.

I krakowska straż pożarna miejska nie pozostała 
w tyle aa iunemi i w miarę ś/odków, jakiem) roz
porządza, stara się odpowiedzieć zad ajij 1 odpo
wiedzialności -wtj wobec społeczeństwa.

Od kilka dni więc mimo silnycb mrazów udby- 
wają aię na dsiedsińea straży ćwiczenia z noweml 
pi-sv: ządamf ratankoweml, któreml osobiście kieruje 
naczelnik ztrazy p. Nowotny.

Jednym i  tych przyrządów jest płótno do spu
szczania Indii praes okna z płonących nblcacyj 
wyższych pięter, Płótno to iMt 30  metrów dłogie,
3 i ł /» szeroki* z grnbego nigiiwego  
ła, eszyte w ten ipowób, że za najmniejsa 
żarem, położonym nań, zwija alę w kabłąk, 
eaego spaść a megs nie można. Na dany 
strażacy wyciągają to płótno na sagrużune 
do odpoe iedniej, niei aa ca wartego piętra, w 1 
I „pnssesają na niem Indii na dół w ręce, 
ków, którzy silnie trsymsją dolny komec 
Szerokość płótna jest dosiatecana by, 
dzieci, po kilka osób naraz kłaSĆ na płótno] 
aaś ogień i dym buchał i  wyzizych piąt 
pozwalał prsycst o) tam płótna, aawlessi- 
ponlżej o jedho, a nawet o dwa piętra e  
jeszcze można bezpiecznie akakać na ten w isj 
po.ład, tem bardaiej że boki, w rasie spada 
odbiciem się z płótna, ubezpieczone >ą 
rozuiągnięteml przer strażaków na dole 
śnie leje się stramieme wody na płótno,
■ujęło eię od płomieni. Do cbałngi tego 
potrseba co najmniej 12 ludal, aby ist 
być ratanklem 1 środkiem ncleeikl dla l.

płacb'
Rówj

pąc.Tcb noikacyj.
Drogim przyrządem ratunkowym zprawio 

krakowską stra ż , jest aparat piwniczny 
Mullera, naczelnika straty pożarnej w W 
Test to kaptm , szcseinie przylegający do rt, 
z przyłbleą siatkową na twarz, do której prow icą 
wąż gn e wy od specjalnego aparatu, doprowadza
jący cayste powletrse dla strażaka, który w tym 
kapinrse z e.jktrycsną latarką w ręce schodzi do 
najgłębszych piwnic I wszędzie tam , gdzie dym 
w -.zyktych warunkach niiiemotliwiałby dostęp. Tak 
aakespiecsony strażak może wysiokiwać zaginione 
oiiary pożarn, moi® torować drogę innym straża
kom z wężami, ćoprowadzająceml wodę lnb t p.

Trzecim przyrządem są drabinki dwnramienne, 
lekkie 1 dające alę zahaczyć o każay gzoms, o ka
żdą fram ngę, a tak ściśle przylegające, zi dcv»et 
keżdy, nie wyćwiesunj gimnastyk, może po tych 
drabinkach schodzić i wychodzić swobodnie.

Czwartym wrearde przyrządem jest olbrzyn
mechanicznie roaeuwaina drabina , sięgająca
piętra, która w kilka minut może byr do; rot 
de dachn. gdy ratunek wymagałby obecności 
na szczytach domów. Odtąd na polecenie nacie 
straży p Nowotnego drabina ta braną będi 
każdego pożarn w mieście, bo łatwiej ją a u 
■zwrócić gdy się okaże abyteczcą, niż posyła! 
piera po n ią , gdy każda ehwiia jest drogą i 
ludzkie jest w niebezpieczeństwie.

W ćwiczeniach z teml przyrządami biorę 
kolejno wazystkie plorony- t* '-.zynr 
cniczych, jak napnykłftuf  trzymani’ ' pi 
czeństwa, obroty prayi-zą^ami, uwici 
w braku zawodowy.h s tra jk ó w , iorns'

Ooecni na ćwiczeniach tych ludzie ft  
proizeni dziennikarze mleii zposobnoś, 
dozkonałe wyćwiczenie krakowzkiej itraż 
która jednak ma )»4yu wielki błąd, bra 
tak, że saw et można o krakoweklej »tr«ż? 
dzieć to, co Napoleon powiedział o armi* 
ckiej- „najlepsza armia n t  święcie,
Ucina®.

Nie do wiary jest po prostu, 
w 100-000 csnem mW .* (o 
wjLosi aaludwle 40  lndsl wy: 
oali. Jeżeli zatem w wssyatk. 
ekich ma pełnić zawsze słnżbę 
rybułbu egnir pozostaje 15 st



Jhr A. N O W A  A E F O R M A .

I

sTjm e*»i*a jak to w ykazano powyżej , do lonoeptowyah urzędników  «k»ri)owy<.h i  prośbą, aby
I Jednego p ły tsa  ram i. :owego p o trscb a  12  I dla pabllisiuogo doora ssuhil-di podjąć d § toj prooy,

J A  gdyby *lę Bara* aapailłc w dwóch trzacb rtćrej tylke sbtarawe wauólnaial glłaod <l»fcynad
wraca iriajacach w mleśsła?... a o iu a .
aa t n  jk aa. a pom nalu itra iy  ogniowej 

! dej w Krakowi* ooaaju.i!aj o drabia tyia in 
■ t? *Iasy obooale, j#*t plerwuyai obowIą*ki*m 

y  ciejtktch i loplaj to u*ayolć teraz, n il gdy- 
jopiero jakaś atraazaa kuaitrofo jK ioe.u do 

■ O  Deiae dao/dująca afery.

Pnźiiialii fysięr P ato islró .

Sądaę, ta tak!« iblorowt wydali# a .  ta w akaruo- 1
wy ih w jątyku polakla, któnby flnraaowo a pa 
wnośclą opłaciło alf. aaoełnlłoby dotkliwie praaa oaz 
wazyaiklch odcsawaną .uką w naizsi lltaratorae fa
chowej, a nadto, o eo ml przedewaayatklem chodslfl V« dalLnej dyaknayl komitat robotników n ia ł alf na

świetniony wipóło działem PaderewaklefO doro- 
*»uj koncert, oraądaany praea Towarayataa iw .  
Wejeleeba, agroaaadzlł wcaoraj w teatrze po raa traacl 
aały aioaykalny Kraków, 1 prawdilwe /leaao wlel 
Bieleli taleatn loakomitogo pfaolaty.

Roawinął alf tet teu pamiętny dla waaya.aleh 
wlacaór wa wapanlałą pażognałaą aw acyę, jaką 
wdalęcaat mlaata o,zaa aapra&nęło podziękować 
Paderewakiama aa ja g i waowalałę ofiarcnśś i aa 
ao długi aaertg nlaawykłych wrezań, któreai 4(n 

karmić ala będziemy.
Piarwaza caężd koncertu , acakolwiak bardzo ata 

mule przygotowana, była tylko tło m , na którern 
jw wapanialej adb ć alę miała gra naaaega genlał 

uaga wirtuoza. Nadawała się potoma wyborni* pię
kna, a , nieatety, tak rzadka u osa wykanywaoa 
Haydnowika symfonia G dnr, wakrzaatająea w wy 
twornrj formie atylowe echa klaaycyzam. Orkiestra 

13  połkn pod batutą p. U ><:ka wykonaoiam tego 
dz.eła u*?rawiedllwlia \ pełni swój aaiłatoay raz 
gł°a. —  Na dalait aaętel tłozył aię występ ehórn 
„Lutni", który p«d kierunkiem dyr, Stelbelta wy 
konał • praiyzyą dwia pfeśoi Noakowatlago („Za- 
brsmlj pl*śui“ 1 pleśń Indowa .W laraoa*) I gra p. 
Hocka. Koncert akrzypcawy Spohra, odegrany przea 
tego ulnblooego skrzypka, byłby prawdslwą perłą 
każdego programu konaertowbge, • ilaby w nim 
ale była ndzUła Paderewakiege.

Truona bowiam aaprzectyć, ta uwaga a nayto 
n » m  ikupiła Hę wyłą anie na grze I ełubia Pa- 
derowakUga.

Jak g d y b y  pragnąc utrwalić alę na alnga w pa
mięci, Paderewski grał s tym niaawykłym pole 
taw I natchnieniem , jakia n niego bywa oojawan 
wyjątkowago ped .aaen a iachs. Zda *ać się. mogło, 
ta aałą duitę iw ą , eałą myśl te ó rcią  prsalaw- 
w fortepian.

D reon. poatae lego uraatata w wyabrtźoł słu 
tbaczów do reamlarów tytana, który naprzomiaa to 
grzmiał patętueml tonami orkiestry, to śpiewał 
fletnią paztnasą, te akarżył się jęciem sarua, bal# 
jąeego nad ciarplaalaml ojczyzny

G rał weaaraj w plerwaaej części wyłąnznfa ulwa 
ry  Chopina, którego natchnienia atały alę eiąatką 
jaga własnego dueba. I  aapewn* nie będsl* praa 
« i *  gdy pewiemy, ta tnyna Cnopłu awm a równem 
mógł grad otwory iw a uczuciem i intoicyą, i te 
ad jaga czasu nla było lepazege atwerów jego wy 
kenawey ed Paderawaklago. Czar 1 wdz>ęk meledyi, 
asfeulnoad fraaaan, aaalona technika —  wisyaika U  
■pływ ałj pod palcami Padarawskiaga w ja Inę pieśń, 
prsepojoną duchem polskim, w której brauią arbo 
wspomnień dnasy nasaej najdrotszy h. Od przęśli- 
asnaj, wyplezacioaej Ballady Aa dur , p.’owi>di! 
myśl ■łuckaaay praea pełne wdzięka Etlady da m« 
jeatatycanej aonaty B-mel, wztraąsał doizą przacn- 
dnem wyśpi rwaniem marsza łtłoboego, koił tal ła 
godną Kołyaanką, aby następnie wybachoęć potę- 

■ Dty — jęjoteąą Wir  rv w r lanodląg ł-ić

oy, njętą w pełen pa wagi nastraja rytm Po 
Ae-dnr.

|łe tęga palonaaa wlała plarwesarsędnycb, 1 
* j t k , wtela Uklcb, którry godnymi i pawe- 

się nkazell do tego pnedslęwzięcle Ale to, 
w tym ntweria odałonił Paderawaki —  ta 

natchnienia, ta poazya, tea poi dt ba, 11 
!tcrystyka nawskroś rodzima, praeko isft wy- 
ej nad wszyatko, ta mówił de *aa geniusz 

aaklęty w czarowns dłw lęki 
n u llk ły  ostatnie dźw ięki, patętnym irwana  

im, teatr począł saUsć. ^ łn t h ic z e  powttii! 
jae, aby m>s‘ raow! aa pośrednictwem oalasków 

rs iić  aachwyt Posypał się na scenę dassm 
stu w. widownia praea 10 minut bncotła jak plo- 

okrzyaam nie było końca, 
wkońeu mistrz aasiadł de forteplann powtdr 

sag ał drogi koncert Najpierw wspaniałą 
iwęgiarzką c-tnol, potem eały cykl Chopl- 
ralca, maanrkt, Impromptn , noctnrny, po 

jak a rogu obf t<ś l ,  a ntd całytn t j  » 
roapięła skrzyd'a najsalacbatnlejssa p asy *. 

śły alę lat* I dwa atwery koncertanta, dn 
myślą 1 formą pokrewna 1 blisk>e natchnie 

twórcy nokturnów.
potem rospoesęte się długa owaaya, priepla 

lana grą mistrzowską Ptderew skiege, taa dłngo, 
dopóki zunteoia flay .zae nie położyła kresu ternu 
Zsjpiękniejsaenin a pepieów. Pederewsklega wyw« 
\no 34  r a i j l

Prazceowa Towzrayatwe św. W ojciecha, p br. 
Antoaiowa Potecka, wzpólnle za swym mętem, wrę
czyła Paderewskiemu, jaka skromny wyraz wdsię- 
tzuoici, zposalnek w postaci obcasa.

Zapatrsoae w atronę setny siały długo jeaseaa 
alanasysona a rosantnayazmowane tłnmy, dopóki 
talaana zasłona teatru nie rasdzieliła na dlagi tb 
ta okres czasu uwialblazaga artyitę od jego kra
kowskich wlelnieiall. W . P r ,

t a n

oddałoby rzacaywlstą 1 doniosłą nsłnęę apołecaań- 
siwu, któro praeoiat w tak ssarokim ro» alaraa »u»- 
jomośei tego prawa potrzebuje 1 a wtadsaml saar- 
bowoml w ciągłym jest ale mai koniak do. Rsdakey* 
facnowyeh plam prawnlcayoh 1 ekonomicznych, związ
ki 1 instytucje naukowa araa t j ih  wszystkich, 
którayby w jakikolwiek sposón wst,ółas'aład chtlall 
w tej pracy, tuk potytoeaoej, uprz josia proszę o 
łaskawe zwróceniu alę do mule; gdyby analazła alę 
w ięjsia  ilość osób, cucących wziąć ndaiał w tam 
wydawnictwie, nastąpiłby po wspótnom poroznmle- 
oln rozdsluł refjr* ów; w plarwszym rsędsl# nsla- 
ża'oby mojam adtiifem, aorganlaować ankietę dla 
ustalania tarmluolog i, w esem prawdopodobnie Aka
dem'# umiejętności nie odmówlłaoy swego poparcia

Dr. Jerzy U  i o h a 1 s k i , deeent Bnlwaraytato 
Jagiellońskiego.

— Na krujowy konkurs dramatyczny nads
słane kilkadziesiąt pras zarówno z Gal.oyi, jok I 
z Warszawy Litwy 1 Ukrainy. Rosatraygnlęcla kon- 
kuran nastąpi w kwietnia b. r.

— Z teatrów warszawskich. Paai U irya Fe
dorowiczowi, utalentowane artystka teatrn Rozmai
tości, opnsica> stanawcze acaDę. Ostatni j r j  wynęp 
odbył s!ę wczoraj 3 b. m w „Tai mnicy pabli- 
eznej*. Opnszcza również scenę dira operetki p. La
• k i

zlawscaka Salomea Krnssalnlcks, b. prfmadaans 
opery wai a jawa z ie j, praenywa abtcnla W Neapolo, 
gdsle wyatępnje t  wlalklem powodsenlem w teatraa 
San Carlo Artyitka eabawl tam da kwietnia b. r.

W  opera# warsaawklej wyatawlona z pow>,du 
nlem aapomtlany ntwór Bizeta „Poławiacza perał*. 
W głównych partyneh wyatąpill paoua Plakertówna, 
pp. Kaschmaan, DrsowUcki 1 Tarutwski.

Dział ekonomiczny.
X  dVy$tawę drobiu zamierza urządsić we Lwo

wie w «j»,a b. r. krajowa Towarzystwa drobin. 
Oatetaczno peite nowienl* zalety ad liczby agłoazeń 
Z tego powodu uprasza wydalał a irn a y  fili], jak* 
tet wazyatklch hodowców drooln, gołęol i królików, 
a szi.segolnlej tycb członków, którzy rniją drób 
(króliki) nadany Im przez Towarzystwa, a taklcb 
cafoaków j*-at praeazło 2 5 J, łeby zechcieli do koń
ca I g' mlealąca aawlaiioalć kartką kareauoodan- 
cyjoą, jak! drób, króliki 1 Ile sztnk aemlerzają 
pnyaład na wyatawę. Gd teę;t w e a y  powadzenia 
1 iwlatnośd wyaUwy.

wla ugady. Da poreiumtaala ule przyszło. Dziś wy
buchł strajk egóiay. Dotyahezee strej^aj* 32 0  ro
botników w kllkiidztoilęsia piek irolach.

Dzisiaj prsed poładaiam odbyła się w Stowarzy 
■tentu „Ogniwo* zgromadienia ro-otaików plekur

pełnUjących wyborach 
kterystyczuetn jest, 
tę kandydaturę, nic 
ialnoksi Rezeka, jako

żel

ekich dla powzięcia stanowczej uchwały. Na agro- 
tn idanul. przybyli takin majstrowie, inspektor prze
mysłowy Nawratii i radca miejski F i *ber. Po dwu

Sadapasrl Pseenioa na kwiecień ?-V3 da Vs* Ptza 
nioa n. ya.dzierulk 7' i i  do 7 li .  2yio aa kwiecień 
C'70 du **71. Zyto ci pat<izieraik —•— da • - . Owies 
aa kwiecień 6 53 do 5 54. Owies aa patduerelk —• — 
—' —. Ankui dza aa maj 5 26 do 6 26 Kakurydza n 
bpie*. —• -  do — . Rzepak aa siarplaa 11-75 do 
11 55.

Ofekty mferaa, «kęo kapaa ogra iozoa*, aspesaalaaie 
•pakt na., zimne.

B l J o K i  naukowe lil^rartie  i artystyczne.

w
Zb,orowe wydawnictwo austryackich u- 
skarbowych w języku polskim. Powodem 

najemoścl aoatr osiB^odawstwa skarbewego u 
oraa nieporadności nasacgo *Dołecsndst»a w 

styaeb • taj tak żywotnej dziel siny prawa po- 
sneg >, jest aprńca wlaln ekullezaoicl także brak 

matyeanego onrabawaula w języku polskim wa- 
1 sasadn osych ustaw skarbowycn brak

w* r JU;M b1 mierze atm anie organom 
ifege powi^oym , wykonywanie tego

.

trgo wydawali '-wu *bowiąznją< ych ustaw 
jęayko pi lakitł, w p«dot»p*j formlo, 

deki handlowy prof. Roaenbistta i Wró 
1 lob ustawa karać nrof. Roaenblaua, po- 
wssystkla kota jek najjympatyasnl »j 1 

n dla wlała pra«df<wem dubrodaiajstweir. 
rak opracewania t^g* działu ustawedaw* 
ję ijk a  polskim, na-raf a w porówmmu a 
wałęalaml prawa na macania większe tra- 
t ik  z powodu ogromu jak 1 bardao w'elklt-j 

e# materyałn, dalej wakntak prawlt su- 
-‘ amaczed poiakith (np ustawy o 

aa,ot a powoda braka uatulon^j 
gli prnwntcaej w tej dziedsiuls 
m aię na taj drodzw du wcays'- 

w nlarnaarm ratoa 1 i n

JrłPÓ tć', 5 stycznia.
 Nan ssln lk  lastrawn* w a lsia lelę  mUjską straż
poś*roa I zibaw ił na strażnicy przoisła godzinę,

Z. p ..k l O tobists. Witold R .isnar, prazydont 
wyśjaero sąlu  kraj. w Krakowie, aawi wa Lwa- 
wla. Na jog* aaaśd dał waaoraj eblad prasydaat 
Tchóriu ukl.

Kuratorem fund&cyl SkarbKOWiklej w mitjsce
sera I *ge aoagdaj Hęaryka br. Skarbka, zastanie 
najitaraay syn joga hr. Fryderyk Skarbek. Był en 
jakiś esas spóluikUm fabryki uydla w Waratawle, 
a nastęnnia gespedarowai w Snaiłowia. Prsaa pe
wien nsas pracował w  kancelaryl zarjądo fundacji 
hr Skarbka 1 w Binku dla handlu i preemyiłi.

Knratsr pobiera płacę 16 800 koron roeanie, a>  
walna pemleeskanla w gmaena dawnego teatra 
(wartośai ekołe 6000 keroa) 1 pobiara dyaty. G ly- 
by kurator nla wykonywał należycie swych fau- 
keyj, w tókim raale Wydalał kra se y  (jaka wła
dza esdiorra.) w paroaumianin s  aamiasiolctwam 
zamiaaawaś może sattępcę, który pobierałby połowę 
płacy, ij. 8400 keren rcesnle.

VVaność fuodasyl hr. Skaroka wynosi kllkana 
śel* milionów koron i składa się z ymschu taatral 
naga, dzlartawloargo abeenl* praaa p. Lityńskiego 
i a dóbr fandatyjnyuh. Obecnie raądy aprawewad 
będą całkiem nowi ludzie; nowy knrater, eawy dy 
rektor dóbr i nowy dyrektor zakłsdu.

Jak wiadome, a doebadów fandaeyi atrirmuje 
się sskotę rsemloił, szkołę dla aleret 1 priytnłec 
dla stareów. Sikoła rzemiosł prieehedsi pod aarsąd 
Wydalało krajowego.

Ogólny atreik piekarzy. Jak donosiliśmy, *o 
Strejkowała przed kllsu dniuml w* Lw evle cteladi 
piekarska, aatrudnlona w 6 piekarniach żydowskich 
Ich żądania snlżenla ezam pracy (gdzieniegdzie 
wynosił on 21 godzin na dobę!), spętały na ni- 
ctem, kilku właściciel piekarń zamknęło nawet awa 
sakłady, a alżyd swym pomocnll ara nie eheiali. —  
Wskatek tego strajk rozaterzył aię Bo wszystką 
czeladź piekarską 1 eblął już weacrij około 2 u0 
osób. Na dalś aaoilerzeny jest strajk ogolnji Ko* 
mlsya atrejkojącyok Buliwalila praedteżyć praeio- 
żańetwu wsayseWe tozsm . iąd aa la , jakie praedło- 
taua przed 1XU rakiem i sdobyto ostatnim straj
kiem — wielu majstrów bewlem, pemlmu prsyjęcia 
tych żądań przes korporację, warunków nie do 
traymało. Memory*! strajkujących wykaznje , te 
esas pracy w większości pracowni przekraesa 14 
godzin, w znacznej *a» lluabie kulikowakieb piekarń 
wynosi 21  godsia na dsbę. Skutkiim trgo robetui- 
cy narażeni aą na eaęste 1 dłngie chorony, jeżail 
się jesseae przytam zważy, że ztosunkl hygienl 
Cane piekarń są straszne. Statystyka wykaatła, to  
na 426  osdb a zawodu Dlotarsklege w sląga rota  
chorowało obłożnie 3 7 j  — Żądają więc uregnlo- 
wanla car aa pracy n» 10 godzin najwyżej na do
bę, dalej dla każdego pracającegc odpoczynku 36  
godzinnego eo ty g o d n i, zaprowadzeni* mtnlmam 
cłacy tygodniowej (6 dni w tygoduin) dla „jnlla

naradę i tam uchwaloao wysiać delegatów do współ 
r.ych obrad a majatraml, a tymczatom aau m przyj- 
caie da perozamicnla, p a p r i a s t a ć  ad d a i s l a j  
p r a a y ,

Pe wybraniu a łona majstrów i robetaików ks- 
ailteta, którj prsy współadzlsls inspektora p. N* 
wratila ma doprowadaić do cgoay, robotmcy rassyli 
wśród śpiewów do awego biur* w Rynko.

Epidemia arlcarlatyiiy wybuchła pod Lwowem 
w miejscowości Rudno 1 w Zimnej Wodzie Stwler 
dnono już 15  wypadków n aziaci, a których trsy  
skończyły się śmiercią. Szkoły lodowe w obu miej
scowościach zamknięto Zachodzi niebazpleczsńitwe, 
że epidemia ts atwiecinną zostanie do Lwewa.

f i  uprawie Eugieniusza Nowickiego, byłego 
komisarza magistrala lw. vr.aiei ■, nwięzloutgo praed 
kllzu tygodnisml skatklam wykrrela rozmaltyeb 
nowysb fałszerstw, popelnlenych przezeż jeszcze 
po <czss trzędowanle jego w magistracie, toczy alę 
nieustannie śledztwo karno-iądow* O becule—  jak  
si<. dowiaduje naw# pawstsło pisma lwowstle 
„Dzień* —  polecono osobnej koimsyt raaezosnaw- 
r.óvr pisma abadania na rozmaitych aktach mzgl 
strackich podpisów prezydenta miasta dia Małachow
skiego w aela skonstatowania, która a nich są pra 
wd&iwe, a które Nowlczl afalssował.

Sezpieczoń stw b w teatrze IwowukitTi. Zanim
aartąd miasta zdecydował się na zbaiznia bozple 
czeństwa w tastrao lwowskim, rs r.ą  z is jaz dy
rekcja teatru co w jej mocy, aby akazać pnbll- 
caoośul, śa jest bezpieczną w tnetrzo lwowskim. —
I  tak między inneni po przedsUwItfnta pootwierano 
na oścież, próca wajśiika głównego tskta wszystkie 
wa óeit poojczno, o których pobliczność nawet mo
że nic witdslsła, wskatek czego odpływ widzów 
z teatra odbyt tlę w jednej obwili. Ponadto dzi
siaj odDyć się ma na żądanie dyrekcji komisyjne 
zbadanie gmacbn 1 jego nrząn.ań przez organy 
maęlstrato Wczoraj zo* l_«a teatr komlsya z łon.
dyrekcji policji. Rezoltst oględzin teatra wypadł 
ku zupełnemu zadowoleniu komisy', która taż erse- 
M«, ta teatr nasz aa wyp>d«k jakiejś katastrofy 
tapawnia eałkowlte be* ilecz listtu  pnbllcsnośel i 
a-.- wogóle wszelkie obawy wzniecone wśród tej o- 
statnlej skntklem katastrofy chicagowskiej, są zgoła 
bezpudifawne. Zbadano także knitynę żelazną i 
sronstztowano, ża do zpozatsenla jaj potrzeba 22  
sekund.

Telefonują nam dziś za Lwowa
Działaj przed połudaiem adbyła aię w gmacka 

taatrn miejskiego kemlsye, mtjąoa zbadać urządse- 
nla i baspieczeńscwo tastra na wypadek pożera 
Kom isja, której przewednlcsył p. tf eiaehowski, zna 
lasł* aiemal wszystko w periądka i dla podniesie
nia bezpieczeństwa zaraą lżone eały i.tro g  środ
ków. Postanowiono ednywad taką komDyę e* mie
siąca.

Abghrowlcz przeciw kolei w  sąisle krajo
wym cywliuyaa tosty się dslslaj w la s jjs s  tiągb 
rozprawa p Aogarowleia praesiw skarbowi kilejo- 
wemn o wynagrudsenle a powaiin wynalkn na rta 
cyl w Kurościatynie, któremu uległ Abgarawics.

Pogrzeb ofiary wy naćka w fabryae „Tlen,,*, 
Wit»a*«ówBej adbył się wczoraj oopoładnlu z „Ani 

*?<imll“ aa cmentarz ^Janowsai, prsy wspoija*i».i«lj 
ezłonków dyrekcji, urzędaizów I pracowników fa
bryki, oraz bardao licznej pabllaznośsl. Prasd ka 
rawanem alaslana wlsńca od robota! kó w i dy 
rokoyl.

0  bum  chłopski. R*da gmlnaa w Bełale u 
chwaliła dla powiększenia dochodów gminnych wy 
nająd część pastwiska gminnego F'sehiowl Krysty- 
nopolerowl. Ludność tamtejsza, która datąd ożywa
ła pastwiska, nla chciał* dopaścid do zmniejszenia 
•żywanego prsea slabie wygonn. (Jwazall bowiem 
pastwisko to alejkko aa ojcowiznę i racaej skła
niali się płacenie wyższego opaśnego. Rade gminna 
nic sobie jednak nie robiła a tego niezadowolenia. 
Za kllba dni wypędził dzierżawca na wjgou aweje 
owea, al* lndm ść cc rychlej owe* spędziła. Za kit
ce dcl powtórzyło się to samo. N anizało wysasdi 
na wygon barmlatrz Kowalski a policjantami, są 
dząo, że po w gę zwego przędą wpłynie na nlesa- 
Oowolonych. Vvł.iścianie jtdo*'! wyztąplii 1 wobec 
władzy groźnie Baratlstra ssraądzlł trasitOiranle 
l  ot-rtra Hałanfa. To dałs powód do caynnego por 
wsnl* się na policjantów. Gromada złńżona z cko- 
ło 200 ludzi brałz w awanturze taj M alał, p >11- 
t.ya itów pobito, a H .łaola, jak również t drogiego 
sresztanta wyrwane z rąk policjantów.

Waaeraj prz»d Iwowzkim trybaniłam awykłym 
łtstępca prokuratora p, Lobiauleckl askariał 13 
«sób a tego «’u*n, w tam kilka kobiet, o ibiodnlę  
gwattn pnblfcsnega 1 występek zbiegowiska.

Dmytra H ałtn ia, Annę, Teodora, Stefana i Jana  
Żsrakich, Jóiefa i Graegort* Bord.uów aa abredulę 
gwałtu publicznego sseądsonu od 3 da 6 tygodni 
eężzlego wlęzleals, ratr.tę za występek tblegowl- 
t a od & ao 5 do . Józefa Żarskiego uwolniono. 

Bepertoar Teatru lwowskiego.
We środę „Dzierżawca t Olezloea1, komedre Przy- 

bjlskiego, wieczór „Aida", opera Yerdiogo.

Zabfcte
Wielka Klklnda. Poneł 

d t a ł  z a m o r d o w a n y  p| 
ków, nazwiskiem S i b a 1, 
rewolwerowemu Jako powód 
wieśniaków, Sibnl, przegrał 
wadził przeciw Eremiczowi.

3nnt iołniei
Budapeszt. Z Dcoreczjan doj| 

tejszym pułka bazarów hom 
niepokoje. Wczoraj na płaca 
regów bardzo wiela żołaibrzy, 
Błażyli 3 lata i oświadczyli, l i  
ni« chcą. Komendant pnłku uv 
żołnierzy

Strejk.
Barcelona. Liczba strojkającyci 

okrątowycb wynosi 13.000. Guberi 
starania o pośrednictwo miedzy praj 
a robotnikami.

ugas. -

Poiary w miast
Berlin. W  aobotę wieczór 

tntejszem „Ppecialukten Tneat 
w stajni. Stiaż ogniowa 
się tylko dwa psy. Publ 
przedstawienia nie wie 
cbowała się spokojnie.

Wczoraj wieczór wyli 
sztaon generalnego, któr 

Chicago. Z g o r r a ł  
M o n t  N t e r l i n g ,  w bj 
nie IUin' is. Spaliły się 

Poczdam. Cosarz Wilfc 
do skończenia robót, col*! 
bliczności, zamLaięto kró 
limę.

18  koron, ala „missor*" 24  koroa, dla „belfra*

a „be1":
3 0  koroa 1 crownania płacy tax *vr „reserw istow*  

nregalowauia stosauków a nczniami, 
w "atuatu stu w u ray .asa ia , a więc 

’ dia młodocianych robutoików, 
azapełnlającej i t. d. Do* 
stręcaeala pracy 1 aapro* 

twa pracy.
?oaDoczały clę w Jtbie ręko- 

strów piekarskith 1 delega- 
i:Ayt olefcaiskUk W IprŁ-

Po pożarzo
Berlin. Z Chicago telejj 

się pogrzeb reszty oDar 
w teatrze 

W łaściciel i dyrektor 
wnirzy miojski, uwięzieni; 
twie z powodu kat»8trofy| 
zostali wyposzczeni na 
niu 10.000 dolarów kanct

Japonia I
(Telegramy „N. Roforni

Marsylia. Dzienniki donl 
szych dniach odpłyną okrs 
wschodniej.

Gibraltar Rosyjski nkrt 
torpedowiec przejechały 
Z Malty donoszą, że 6 rosy 
wyruszyło na wschód.

Kerdit. Na tntejszej gie 
powszechnioną jest wiadon 
mOwiła 80.000 ton węgla, 
starerone po największej c:l

Teletoizae i ttlejraficne 
yiiadyniosci „N. Reformy"

i  dnia 5 stycznia.
Lubiana. W miejscowości Birchbaona wybn 

cha wśród robotników ep:demia czarnej ospy 
Doóch robotników jnż umarło.

Berlin. — Dyrektor kliniki psychiatrycznej 
saoitala Gharitó, tajny radca J o  11 i, umarł 
wizoraj na atak sercowy.

Konstantynopol. Wczoraj przybył tu otręt 
Loyda z Hiszjanii. Władze tureckie otwarły 
werki z hutami. Przeciwko temu zgłoszuno 
pr>test

Usposobienie
UKt-lyn. „ o ta u in tru  u:

■*r nryowszecbnioną jest tam pogłoi*ś, 
w.eaź rosyjska, która nadaszła 2 s : 
n ie  j e a t  z a d ó w  s t a j ą c ą .  Potwii. 
tej pogłoski dotychczas niema. W kołi 
brze informowanych sądca, te  rząd r> 
mimo pokojowych oświadczeń br. Limb, 
pozostaje całkowicie pod wpływem rosy; 
p a r t y i  w o j e n n e j .  Wohec tego 
dziewają się tutaj, aby < leow eaź  
wypadła korzystnie.

N a  g i e ł d z i e  w Tozio panowała 
p a n i k a  i s p a d s k k n r a ó w  Wie 
dziarzy zrajnowanych.

Depesza „Daily Thelegraph* donosi 
ki o ,  że w dzień i noc przybywają w<! 
syj8kio do WłaJywostoka. Ludność c 
z<.niepokojenie. Gazety w Tokio rozm 
sądzają sytuacyę. Niektóre sąd**, 4' 
wiedź Rosji brzmi pokojowo i ko jest. 
nadzieja utrzymania Dokoji Inne pis 
miast twierdzą, że Rouya czyn  jed 
kręty, chcąc na Japonię zrzucić odpo 
dość za konfikt.

Pekin. Sądzą tntaj. że Jap“ntri o t r  
ła  j u ż  o d p o w i e d ź  E o u y t  ca ;ej 
Wiadomości z Tokio opiewa,ą, br. Larabr 
dorff przyrzekł wręczyć w sobole jaoo,' ikiemu 
posłow. w Petersburga odpowiedź.

Aosrjsua rade itoranna.
Kolonia. „Koelnische 2eiłung“ lonos: z P e 

t e r s b u r g a  pod datą wczorajszą-
Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem ca

ra Mikołaja Rada korooaa w której brali u 
dział wielcy książętf. W odziniierz i Aleksy, 
oraz minis'rowio spraw zagra, 'c. uycb, wojny 
i marynarki. Jak przypuszczają, na taj radzie 
koronaej ustalono ostatecznie b^zmien-e ro 
s y j s k i e j  o d p o w i e d z *  na ostatnią notę i ą<! 
Japorii. i 1

Dzisiaj 3!ycbhć, ża rosy jak i a r-n ie s tn ik  Ue- 
ksiejew  otrzym ał in s trn k c te  w aurawM  odpc 
wiedzi rosyjskiej. Korea on leu t .Koelo Zig" 
sądzi, że je s t jeszcze możliwość pokoj j OWś -  
g o  za łatw ien ia  konflik ta .

Ra
■Xa
Fr„
Dw

o*/,

1*/'.4'/
4*/j

Lodowa banałów.
Lwów W sorawib bodowy k a n a ł ó w  sp ła -  

n n y c h  i budvwy porta pod Krakowem odb.y- 
łs się dzisiaj w namiestnictwie w bio^ze rad- 
r  Ingirdena uarade, w któr«J biorą udział 
P zybyh w tym cem reprezentanci miasta Kra- 
k-wa.

Kanc Tdatnra dra Bezelia.a*.
ł^ragi, Kt nitet wykonawczy stronnictwa

r,:odoczeakiego zgłosił dziś oficjalnie kandy- 
di tatę aa poda do Rady państw* (przy uza*

Król angielski do cara.
Londyn. „Daily E>prc6s donosi, Xt 1 

angielski w dyskretnej formie zwrócił ii«i 
cara z przedstawienie i. aby przeszkodził ■" 
bachowi wojny
Kto zapi o]bktcwsl Moaĝ es pokojn ■

w FUdzD ł
Londyn. Dzienn ki ua jacze nem miCj3| 

przypomi-iają dziś caro1 -i rosyjskiemn, ze r ’ 
inny, tylko on zaprojektował t"  łanio kong 
su Dokojowego w Hf.a. •> w r 1398, a t e |  
pragnie wojny.

Zajęcie USa- njpaj.
Kolonia. Jak „Kodu. Ztg- donosi % P« 

barga, nadeszła tam wiadomość, źa Japońc 
zajęli Mazampno. .*• c. ,

Aosya zwala w!â
Kolonia. „Koeln, Ztg» d . |  

że car nie życzy »oH« wr
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R O P  P A G L I A N O
O s t r z e g l i  s i ę  p r z e d  i i a s l i u l i » i v i i i c t t v j i m i ! 

ającycb jasno nieDiwski z r .k  fabryczny z podpisem Prof. GIRCLAMO PAGLIa .

Kład zatiarkow „Omega"

U L IK O W SK I
ML GRODiASlH

Zegarki genewskie P a te k TPliilippe & j:Cie, 
Padollet & Cie zegirLi Szafliauseń^kie. 

i el le koiekcye zegarów pendulowycłi i francusk. 
najnowszych po nizkicli cenach. 

G W A R A N C tA  Z i  DOBRY CHÓD
205 3 5

J5

Z a p fo s ie n n  dc przedpłaty.

Bartolu i  dzieci11
mesięczmk.

Zawiera
1) bogaty wyb6i ubrań i bielizny di» dzieci.
2) Tablicę krojów.
3) Dodatek kolorowy.
4) chwile rozrywki.
5) Dobra gospoiyni.

Kwartalnie tyko  1 K  z przesyłka po
cztową.

Abonowac miżna we wszystkich ksie- 
garn.ach i ageieyach dzienników oraz 
u wydawców. -242 2 3

Numer okarowy gratis i franko

w Doiratti i s.
L teó tv ,  ul. S ł m r a c k i e y o

) l 'y o a .5i j  o a t a l i  J J h d l f .  i j  i l u n i i  l i iO liL u jf

w  K rakow ie, B;,nek g h  21, B racka 1.

nowości aa

H e r b a b n e g o  pottiosloranowy

yróp wapienno-zelazisty.
Ten przed 34 laty « oprowadzony, przez wi"lu lekarzy za bardzo 

dobry uznany i polecany syróp piersiowy usuwa flegmo i uśmierza 
kaszel. Przez zawartość składników gorzkich dniała podniecająco ua 
'  petyt i trawierie, a temsamem wpływa dodatnio na odżywienie. Dla 

.orzenia się krwi tak  ważne żelazo znajduje się w tym syropie 
formie łatwo dającej Sie przyswoić; przez zawartość rozpuszczal- 
ch soli fosforanu wapna użyteczny jest on bardzo takżb u słabo- 

(tych dzieci szczególnie dla tworzenia się kości
Cem flai-z.td podfosforai "wego syropu wapienno -źe ltz i-  
Btego Kerbabnego 1 sir. 25 u. — 2 kor 50 hal., pocztę 

20 c. =■ 40 hal. więcej za opakowanie
O s t r z e ż e n i e ! Ostrzegamy przed naślaciowiii- 
ctyiami naszego od 34 la t istniejącego podfosfo- 
ranowegc syropu wapienno-żelazistego, które się 
pojawiły pod takąsam ą lub podobną n azw ą , je
dnak co dc składników i skuteczności zupełnie

mm
^  4

IS* I r
•« ą i naszego oryginalnego wytworu, i dlatego prosimy żądać 

wyraźnie „syropu w aHienno-żelazistego“ Herbabnego’1 i na to 
żeby się na każdej flaszce znajaował obok zamieszczony 

lie proioKołowany znak ochronny 144 5 u
J e d y n e  m ie js c e  w y r o b u  i  g łó w n e j  w y s y łk i  :

A .  a p t e k a  „ z n r  t S a n n h e r z i g l i e i t 14,
V i ;  1 , K a i s e r i i t r a s s e  7 3 -  7 5 .

w Kranówie ms J Bartmańsld, W Redyk, K. Wiszniewski- we Lwo- 
e r , Dr E Mikolasz, J W ewiórski, H Blumenfeld, C feódepiuski, 
•zy^anowskiego spadkobiercy j w Biały Dr 0. E.senberg, R. Keller, 

\'iemczewo->kieg< spadkobiercy; w Brzezanach A Durst; w Czer- 
Dr J barber, G Gregor * Dorna Watra F Fritsch; w Brohoby 

lego spadkobiercy, E. Safrin; w Gródku J. Heschelles; w Gura lumora 
nce M Aicntoiśłcz; w Jarosławiu J Rohm, L Grzymała W isłocki. 
i; w KimpOiUnn J. MiiI.ler; w Kołomyi A Skkirowiaz E. Sienzel, 

iławski; w kopyczyńcach M. Reder; w Krynicy H -Nitribit; w Mielcu A. f a- 
NiżanKowiceCh T. Kapiszon ski w l5odwouczyskanh D Scbneidra spauko- 
emysiu J. Maszewski, J. Pankiewicz; w P-rzemyslanach H. Englander; 
A Rossignon, t  D erani. w Sudogorze D Rubinowicz ; w Sanakń 

Samb orz" I. Aleksiewicza ot idk ibiercy, J. Lepiankiewicz- w Śma nie 
fi; w Suczawie L Bisebof, ,T. Weńigarten i N Brnnnwasser; w Stam.-da 

eil, J Macury spada, bieroj, U. linbelr w Stocożyncu N. Fiebert; w 
r; w Ta. nopolu B Kabam , M. Krv,yianowski, L. Fleischmann: w Tai- 
:kiego s] adkobierci a Wilamowicach F, Schneider; w W nnikach 
zykach A. Jastrzębsk’ w lołkwl A. Dadleca spadkobiercy.

Konoypient notar yalriy
znajdzie um ieszczenie w karm elaryi 
229 no taryalnej w  T yczynie 3 3

Mioisj M J K jw lł j  2S j,pS £ T .t
dający językiem niemieckim 

Zgłoszeira z pudamem aonoraryum pod 3275 
przyjmuj* Administracya rNowej Reiormy“. 

225 2 a

Pena/onow aiij źandam  (
rer), la t 36, kawaler, posz 

bowiązku przy gospodarce roli 
ekonom, lnb zarządca, lub też j 
zorca w fabryce. T. 0 poste re] 
Grodzisko (koło Leżajska). 213

w  roku  1 0 0 4  d ru k o w y  piędzie najnow szą powieść 

WACŁAWA GĄSIORuWSKrEGO r t. jK T  I E  J K t  C )  Y
osnutą na tle  dzisiejszych U‘ ,sunków  polsko-niem ieckie 1.

Pow ieść c  W a l e w s k i e j  p . . D u s z e  W s p ó ł c z e s n e  

Z  K r a m y  W y y r r a n ia  J u e ia ł 1 P ew ia  Chrzanowskiego
(SACKA LIN) (j

Nowe dzirJy „ W e d r o n c i
reg  oryginalnych  prac w ybitny  
K obiecy. P rzeg ląd  działa lno! 
p racy  i życia społecznego. Sl

życia sj

B E Z P Ł A T N I E 1 

P T E . T 1 I U R I
n a  n o k  1 9 0 4 : . 1

•hekom iiaty) z ilustracyam i.

Z d z itd ż in y  w iedzy. Sze- 
p isa izy  polskich z iii. Św iat  
kobiet na w szystk ich  polach 

•eg M onografii z dziedziny

270 4 o
Obrazuw olejnych i akwa
r io w ych  wysokiej warto 
ści artystycznej pendzla 

artystów polskich.

zakupiła Redakcja „WĘDROWCA'1 dla pienumera^rów swoich jsbo nagrody ao roz 
losowania za rozvvią/.aiiiD Łamigłówki sylab.-wej. Piócz tego wszyscy preuumeratorz'’ 
otrzymają bezpłatnie artystycznie -«yk„«aną reproduLyę najpięsniejszego ze iOu

powjższ^jh obrazów
Obrazy premiowe będą oprawione w si lowe lamy i ^ysiawinne w jednym z Sa 

lonów Artystycznych if.o obejrzenia bezpłatnie

Prenumeratorzy „Nowe, fieformy“ mogs  ̂ otrzymać 
pismo „Wedrcwiec" po zn źonej ceu ie , a miino-wticie 
w Krakowie za 19 kor. (zamiast, 24 kor.), z przesj łką 
pocztowa za 20 kor. (zamiast 25 kor. 50 hal.) roc2 nie. 
Można prenumerować także, półrocznie lub kwartalni^.

P r o s i  nts> r ° k  i 9 0 4  i p ^ o ó n e  n u jŁ b ry  v ^ sy ’̂  be^pła-
 —  v y -

S7kwa, Nowy Świat Nr 47. ^
k tw

Adnunistracya „Wędrowca"

dam sk u dzienne od złr. L I 5, necne od zlr 1-90. Majtki dam ikie od 
| Kaftaniki damski,, od złr. 1 2 5 . Spódnice UD.eran^ na item  od złr. 2' 15. 
kolorowe od zlr. 2-50. Szlafroki od złr, 8-50. Bluzki od złr 2-50. Pół 

*poćczoch od złr. 2T>0. Koszule m ęskii od zlr. L40. Kalesony od złr. l -25.
Pól tuzina skarpetek od złr. 2-25. 

skie krawaty, szelki, epinki w wielkim Dorze Płótna, szyrlyngi, etoło wą 
ręczniki 1 chustki spizedajemy podług oryginalnego fabrycznego cennika 

ypiawj ślułrae podług najruodniejszjeh moddi ss w w.elkim wyborze 
w naszym fanrycznym składzie. n i  5 10

Wszelkie zamówenia uskutecznia się odwrotna pocztą.

S S Ś !S * r

ŵ szelKle 

■r""1 r ..7teUp) LmJ

193 14 30

XXXXXX1<XXXXXX. Im X X X X X X X X X X >  1 <VXXXXXX>, KxXXXXXxXXJ,XXXXXXXXXX 1 i X
Zalecona przez TowarzystM:o lekarskie k rakow sk ie

Szczawa alkailczno-sodowa. zaw ierają-a części składowe chemiczne, jak:

w yrobu naszego , będącego pod k lti-o lą ft.to iisy i p rzem ysłow ej To
w a rzy s tw a  je k a rsk ie g o  

Lżyw aną bywa w zgadze, k u rczac l i przewlekłych katarach żołądka,
z dobrym Lkutłpem.

Cena flaszki w Krakowie 15 ct.
Do nabycia w aptekach i drognir.yacb, tikład dla L w o w a  w aptece 

J. W< w iórskiego.
05 1 O

K. R ż ą c a J  C h m u r s k i  w  K r a k o w i e ,
v/łaśi ;f«le fauryki wó.1 mineralnych.

X
K x m w e o T O o o u o o o o o M » c %  u ix r  x x joo o o o oo o« x» o  >

Pożyczki pieniężne
do spłaty w ciągu 5 i 10 lat z daleko 
„lęgającemi ułatwieniami dla osób każ 
dego stanu szybko i rzetelnie.

Zgłoszenia do Administracji „He
lios" Bndapesi IV., Musunmring 15. 
(M arka na odpowiedź). Pożądane zgło
szenia w języku niemieckim. 22P 2 3

L. 5250. 211 3 5

KJNKURS.
Podpisany K onm et c. k, -T ew a 

rzystw  a 1 ih iiczego ogłasza niniej- 
szem k o n k u rs  na  posaaę kierowmika 
b iu ra  rachunkow ego, k tó re  prow adzi 
buchalt^ryę dia poszczególnych czion- 
ków  T ow arzystw a do b iu ra  p rzy stę 
pujących . ‘ : •

W ym aganą jes t dokładna znajo
mość rachunkow ości rolniczej, a za
tem  zarów no rachunkow ości, jak  ro l
n ictw a.

P ierw sze.’ tw o m ieć będą kandy
daci, k tó rzy  w ykażą się p ra k ty k ą  
w innych  b iu rach  rachunkow ych ro l
niczych.

P łaca  wedle k w a liL k a cy i, od 
1 8 0 0 — 2 4 ')0  koron zm ożlrw em  pod
w yższeniem  na p rz y sz ło ść , posada 
jest do objęcia od Ig o  lu tego 1 9 0 4 , 
term in  w noszenia podań do 10 Sty
cznia i904,

K raków , dnia 13 g ru d m r 1903  
Z Komitetu c. k. Krakowskiego 

Towarzystwa rolniczego.

krótkich i 
u stroiciela 
skiego, Krakó

K a w a l e r ,
lat 34, Katolik, bruuet, w braku 
pragnie poznaó się z panną, posiaa 
sag. Spiatwę traktuję seryo, na aron: 
nie odpowiadam Zgłoszenia z fotografią 
ków poste restante za okazaniem kwitu 

3221 3 6 ratowego Nr 3221.

M ió d  p s z c z e l n y kę, kuraoyjno-de 
serowy, bez żadnych domieszek pod pwaranoyą, 
wysyfta po 5 kg w b asza kach szczelnie tan. 
kriętjch nr* zamówienie z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie do każdej pocz.y spłatnie, 
za 6 K 50 h. Zb.ząd dóbi w Siemlkowcacn, 
poczta SiemiKowcf, koło Denjsowa IC„)icya 
wschodnia. Ie4 21 30

T  TP-TT *• języka niemiecL .go i
i J E l l A I I  X  francuskiego n d z io l
1650240 M u s y  a  J D u m a i r e  

w kraKowie, ul. św . Jana 26, II. p.

Jacek Ladwiński
Z E G A R M  I S T R Ł

u!. Szewski 190 14  0

9Ŝ  iu <*nx z iim i KnauEiff ,*
sa-. tou >| roiłowanj przez r.irzA— mią mulyczną

|wpa. '. j  edcptowhiif 
lp % • ' oiaiu’ -irr. ofń- tal-1 frf ucuzkl, sao ’ - 

£, ,A| cioL w»oe przez radę imi
Medyczną w Pe-aratarg- ^

®  FozUdające równocześnie własn .dciJodj J  
•  i żelaza, pigi'U ' ‘o skutkoji, - ryłąi ’.aie, we »  
^  wszystkich rodzijaoli chorób, któ. s wywo- 9  
A  łu jr zaród' “ 'ofuliczny (puchliny, zalhi- 9  
Z  n it kaj.aiór.-, I.u.nory, efud słabołci, przf A  
W  ciw któryr-., r tr rk ie  żelazo jest zupełnie ^  
W  Ezsknt znem; w Chlorozie rbiedaczce), •  
9  wLou c o rrh ic  małych upławochi, w Am o- 9  
9  norrhde Izttrzymtnit zupełae lub Cię* <o- ^  
Z  we rtyWlarnc-co, w  Sucnoiach, v SyfAia a  
X  organ icznej "te. Ostateczi .e podają one ”  
9  lekarzom łrodel terapeutyczny nadzs y- V
A  czaj silny, do .żywiann orgrnizmu i do ^
^  «rz! *Łniania istytucyi lim iatyc-nych, ^
w  slsb-rch lub H tbionych.
9 N .B .—  Jod ..eczystego lub zepsutego J  
9  żelaza, jest lek' stwem m-pewnem, roa E  
a  Jrzazuiającem. lako aowód czystoh i i £
7  autertreznoi, i prawd owych V i.gutek »
™ B lancarda, ląd z i należy, nas*, pieczęć na 
9 sreotte i pod ;is usz ni- / /  /
9 mniej szy-ołcir-PT n spo- e y  
^  du zielonej rtf' zety. ę yr 9

®  Aptekarz w *>rytu  l>ue bon i.p; r tz .  40 J  
9 wrsTRzao* się rAtizańsTw. ■

2 1 0

KRZaĵ czeki
poieca

S u k n a  i S i e r a c z k i  na l>b 

p o k r y c i a  p o w o ź ,  i w o z k  

ket b u n d y  i b u r k i .
N ajm odniejsze E a m g t .  h j  Ko ' 
w j r o D u  w ł a s n e g o ,  oraz o ry g in ah ' 

angielskie.
Kooa Derki. Fllo<» dywanów* ria,i.e jj
wstąp »ne, Wełnę do -Tatunania i bzo!

PodhAewkt. 71 1 0 |
Q A | / r  iI tt  t  Krakowie, Rynek A-lt L - 
0 I L Ł a > 'j  J  « i  Lwowie, U . Teatralna L.

dli sprzedaży hun.ownjj i drobiazgowej.

BU. JAKimoWSŁlj
W  K B ^ K O E  I E

poleca

la p p j  fiasiE. bogato zaopsirzoi
w Krakowie, Sukiennicb 2b > 2T 

we Lwowie, pl. M?«*yacki 10
S p r z e a ą je  p o  c e n a c h  uąjniA szyr  
Wyroby z nowego srebra, sreorzc1
czyli z tak  zw anego chińskiego sret, 
z bronzu i ze srebra prawdziwego 
próby, ze złota dla użytku kościeln 

i domowego. 241 8 [

Naczynia i Zastawy stołom
Osoby żądające u l g  w w ypłat 

zechcą ogłaszać się do k n o tom  
nl. K anoniczej Nr. 16 w

O O C J i X »

f  i # !  polsirn i  f i
w 2 miesiącach pod gv 

przygotowuję dt

państwowej, kupieckiej, ognlrtej 
(pojedynczej i pońwoj. buchr^ 
tery i). U dzielam  rów nież cankJ ' 
język? niem ieckiego, koresponTrf 
dencyi hand)., kaiig raL i, steno
grafii I języków nowożytnych  
w Kursach gremialnych i od rę
bnych w biurze wzorowem d a 
ćwiczeń pod k iem n k ie ir  egza
m inowanego ru t. rach m is t./a ,

Kraków, »» i o 
ul. Dietlowska 68, II piętro.

Dla Pań nauko oddziel nie.

w

K a s im ie r z  Z a p a ł |
j u b i i l e p

iv  K r u k ł/ w f e ,  p r z y  u l i c y  S z e w s k ie , ,  ^

t la g d ż ja  I pracow uiit w yrobów  z ło ty ch  I
wykonanyc* ozdobnie i gustow nie, pedług najnowszy*

W wielkim wyborze Pierścionki zaręczynowe, Obrączk 
Wyprawy srebrne i t. p. Dodłag w szelkich wzorow.^ 
skiego sreD m  — W szelkie zam ówienia i napraw y 
i dokładnie ita czas oznaczony i po eenach nać 
KuDuję i p r / j  jm oję w zam ian w szelkie p rzed a io  J

kosztowności.

Centralne ogrzewajnia > wentylacye
* wszelkich systemów,

w odociąg* i h a u J iza cy e
klozety, łazienki, łaźnie, rnec.^iihzne pralnie i suszarnie, 

' H Z Z ^ z :  o ś w i e t l e ń ’
projeKtuie

Inż. Leonard
Biura techniczne i 

w  K rakow ie, nl, K olejow a
Kosztorysy bezpłatnie.

m a m
Dra FRYDERYK A

S  a ? l  ^
Jr» sam sok roślig 

dtiaruwioro korę, inanj 
-nakomitsey środek 
przepisu wynalazcy _ 
w takim razie dopig'

Jeżeli wiecą 
rym balsamem,
^naozne łnpij 
co b i a ł a  ł  

Balsan 
stałe z u»p; 
delikatność! 

wat^ob.anb; blizny, czerwoność 
słoik. % Opisem nż u a  i złr. 
sze ' najodpowiednkjsze m j  

l>o naoycir w aażd 
w Krakowie n W iktoia 
Scbmiedt łk Fontit, dro 
nM, Adlera. J, Nii ic- 
U M E M H
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SZANOWN
m a j s z c - i ;

i  rów nocześnie ns.j uprzejmiej pro i i

Heim
Q sk ła d  w sze lk ich  fa rb , lak ie ró w , pokostow ,
^  .p » t l  (  L
O O O O O O O O O O O O  3  P O O  ^ O O O  P O O O  P O O O O P  c v o

Księgarnia, skład i wypożyczał- 
ma nut muzycznych, oraz głó
wna ekspedycya czasopism pe-

ryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
«  K ra k o w ie

poleca:
Gall J a n :  Kolendy na 4 głosowy chór 

męski a capella. Cena kor. 2’— . 
Ochmański Stanisław: Pastorałki czyli 

zbiór k  lenC ludowych. Cena kor. 2-4o. 
Rjchlmt Winrenty: Zbiór kolend na 

do śpiewu. Cena kor. 3-—. 
ł t i  J ó z e f : Zbiór kolend uło- 

To śpiewu lub na sam fortepian, 
kor. 2-40. 

źyński Michał :Nowa kolenda do 
W ładysława Bełzy (Szli do Be- 

leem Lech. Czech i Rus). O n a  ko- 
rron 1'20. 17« 5 5

0 0 0 0 0 0 9 0 9 0 0 0 0 0 8 0 %  
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Biesiada Li
lilustracya Warszaws

drukuje nową. p

Henryka Sten

Śliwowicę
B o ś n i a c k ą  oryginalną ze słynnych 
z dobroć i śliwek bośniackich, pędzo
ną na w łasnych francuskich apara

tach w Sarajewie, poleca

Firma Dr Meć, Frauicević 
i £avicić 1S3i 0

w Krakowie. Rynek główny h25.

ze staw u taż  przy moście położone
go jest pod korzysrnemi warunkami 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość P a łac . PÓ/WSie

zynieckie.
łsaCA.

J D L  Li l lii U UL li J
P. T. Członków
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pod ty tu łem  i?

Na calu chwały
z czasów króla Jana lii. Sobieskiego^

Nowi r a i r t r z r  o tr i i i i i  tałj p « c!

Prenumerata „Biesiady Literackiej"

O O O O O O O N a f  ® > O O O O O O C  t l O O O O C H ^ O O

ODBIORCOM
NASZE

Y C Z E N 1 A
Z  głębokim  uucunkiezc

k o  wie,
a  p o trze b  dom ow ych, o raz  h a n d e l m ate ry a łó w  

fi, MniH A—B. I
O C O O O O O O O O O O C i O O O O O  C O U O O  *t> ę>00<,> 0

m iesięcznik poświęcony sprawom snoieczryni 
JL > nauce i sztuce. Rozpoczyna rok VI w ydaw nicza .

yka“ jes t jedynym postępowym miesięcznikom literacko-o?ukoiiym, 
lodzi w Gaticyi. Stojąc na  s.anowiska narodowcu, pielęgnnjo id»ały 

tdzkie i newoł e do rad jk  iluyen refoiin poniyczno-społeeznycl. żyei* 
:owe i zbiorowe pragnie opierać na głębokiej podstawie kultury etj<»n«j 
Gin#} — zaznajam a więc ogół z najnowszymi prądami na tych nilach 
egolna uwagą śledii ruch nowej, tak  z ran e j m oiU nm tyeinej licerstury 

ki nolsktej.
W roku 1901— 1903 drukowali w „Krytyce" prace swoje: prof. J . 3au- 

'in de Courtenay, p^of. Odo Bujwid,' Kat. Bujwidów*. Jerzy  Branles, 
Budzynowski, Leo Belmont, dr. H. Biegeleiberi, B-onisław Biegebisen. 

of. P io tr Chmielowski, A. Chołoniewski. A O D u ls k i ,  dr. Z. Daszyńska- 
&olińska, Ignacy Daszyński, D-mol, D. Elm er W. Fe'dm»n, P. Filipiw irs,

(*rf dram. te
201 Kraków! 

U dzie lam  t* I
k lam acy i zbiuro

dr. L. Gumplowicz, dr. Wł. Gnmpiowicz, dr. H. Gorzycki, S. fi®o8ar; ^ O n T W fllf in t L f iw n i

Bez przesyłki ceny: kw artaln ie 4 kor., Z dodatk iem  . ,Wie
czory Powieściowe'1 4  kor. 80 hal Z przesyłką kyr»rtalnie 
4 kor. 65 hal, z dodatkiem „Wieczory Powieściowe4' 6 kor.

Prenum eratę przyjm ują wszystkie księgarnio 
i biura dzienników.

Adnm Łada, Tad. Micihski, F . Mirrandoha, dr. J. sV. Marchlewski, M. M ocniM i; 
A. Niemojewski. A. Neuwert Nowaczyfiski, dr. K. linach, W. Orkan, Jstap  
Ortwin, M Olszowski, St. Przybyszewski, J . Pietrzycki, Wład. Perzrński, 
St. Rossowski, dr. J an  Roszkowski, J, Ruffer, Wł. S t  Reymont, dr. S. Runoteitt. 
W. R-ger, Sewer, J . Stern, Leop. Staff, T. Sobolewski, D, Śliwicki, L. Szcze
pański, M, Szukiewirz, Kazimierz Tetmajer. J . Tennor. dr, Teicher, dr. 0  Try- 
low ski, Tad Ulanowski, S t  Witkiewicz, Stanisław W yspiański, Wł. W Biance, 
dr. Wł. Witwickj, dr. L. W iniarski, G. Zapolska, M. Zaruski, K Zbierzchoi3ki. 
dr. J . Zie iński, Stefan Żeromski, K Zawistowska, dr. Jerzy Żuławski.

Zwracamy uwrgę. że „K rytyk*1, od stycznie 1903 podaje w „Przegiąlzie 
m:es‘ę<:znym“ szeroki obraz życia ekonomicznego, społecznego, teatralnego, 
muzycznego, sztuk plastycznych etc. z pod pióra specyalistów, zaś w „ P o 
glądzie prasy1' zaznajamia z najważniejszymi głotam. p-a iy  poukiej, nienie- 
ck ej, francuskiej i słowiańskiej.

Prenumerata „Krytyki" wynosi r o c z n i e  12 kor., 12 marek. 14 fie*., 
k w a r t a l n i e  3 k., 3 m., 3‘50 tr. '

Adres redakcji i administt a cy : Kraków, ulica W^zesińska L. 7.

Krai
jarska

H i S ^ d c a
Slązae, żonaty, bezdzietny, we wszył 
ięziach gospodarstwa wszechstronniej 
couj pc szuknje po* dj {od 1 kwie
lyoti. egronom poat. rest. Wadoarlcf.y  1
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Hardzn w idhu uo ii 
otób polepizyłc. rco jt zdrowie 

takowe utrzymuje przez używanie

Barsac biały , ‘/, 
H aut Sautarnes , J/, 
St Estephe czerw lL  

St. Julien „
Cli. Ivtargńux 

tesame wina i w U.

But.
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h
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D o  w y d z i e r ż a w i e n  i a  O S  ©

HOTEL FUKWSZOBItigaire
od ł niaj. Iac4  w Galieyi, w m ieści' mającom zalogc (+0,000 ,a.e3zka(icdw

PIGUŁEK PR Z E C tfSZ C U JA C rC H

0 ”  C f - U Y l i f A

Pnzy oabiorze 10 dl

Hotel znajduje się w środkowej częśo miasta, 200 krok')w od Iw ona
na sposób nawoezesny, obejmuje 

resranracyę, wielką salę konc«r- 
ye na wesela, na kuib . it h; na 
s werandą, jedynif w elk i w owua 
Miasto jes t najw iększą twierdzą

kolej+iwego7 urządzony jes t znuełnie świeżo 
23 pokoje pięknie umeb'owaue, kawiarnię, 
tową, salę na zebrania towar+.yskie i ubika'1 
cienisty 6—700 osób pomieścić m gący ogrót 
mieście. W szystko oświetlone elektry znie. 
w państwie, obejmującą 10.t;00 głów załogió *

Liczy się tylko na w spMnuT s  ,}va  ̂ w
s+odn+m był czynuv i dow odne miał powm z^mie i posiada ua'l psza raŁffm- 
cye co do nzd'.’.n enia, k ap ń łła  i k a u c j i .  Warnnki dzierż+wy bardzo d b JH ze .

Szczegółowe zg ł szenia pod „ R .  Iw 4 0 . 2 0 5 “  przyjmuje ekspburjya 
opłcozen M. Dukes Nrchf., Wiedeń. Tt yfolłzeuB 9. ia:

, Środek popularny oil dłuższego czasu, ekono
m iczn y , łatwy do użycia. Czyszcząc krew, caje się 
zastusować prawie we wszjsUich c h o ro b a c h  cliro- 

,n i znycb jakoto : liszaje, reun.aiyzmy, l rzes arzme 
i katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
‘ wszelkich zapaleniach, mdłościach, anem >, złem 

k trawieniu i powolnem funkcjonowaniu zcngdkk ‘

W laizynis Juli
ind w Krakowie.

W  b o m l» .  im
Ó F E Z £ D A Z Y

H  T f e l e u z n ,  ®
orzy ul. Szuwaklej fff

K lś& A  U V I i i  do nabycia we
-kzzych ap>skach iwiata, 1„-v a r

P I G U Ł K
wtzytlkici*am—~ti— -r -

Faubourg Saim -Pen.s, 147

lą  tanio do nabycia: garn 
w s t j l r  barof; mah. ałocony 
pi“lni 1 jadalni stylowych, Sek | 
nik piek. tfaży wenecki, W aj 
brany szkoły (lam i w/oską 
Salonki i t. p i gai <l«r

test amen 
Zakład zakupuje oraz w Jtonij p 

i z t  przedmioty.

a Chrześcijańskiego
r K u a k o w i e ,

oicarzyszenia zarejestr. z ograniczoną 
popęka,

/Ubędzie się d. 1 7  s t y o z m a  1 9 0 4
godzinie 5ej po południu, w lokalu 

Dankoi\yni p rzy  u licy  Jab łonow skich  
■^pod L. 18, o następulącytn  po z ą j-  

ku  dziennym :
l)  Odczytanie protokołu z V ugólnego 

Zgr« mailzenia.
8} Sprawozdanie Dvrekcvi z czynności 

za rok 1903 i udzielenie jej abso- 
lutoryam.

3) M n. sek Rady nadzorczej co do 
rozdziału zysków.

4) W ybór trzech C-łonków do Rady 
nadzorczej w n ie j re  ustęr ujących

5) Wnioski Człomtf w. 249
K raków , dnia 31 g ru d n ia  1903 .

B ro n is ła w  J b b r u w o h k i,  J ó z e f  T o b ic zyk , 
rezes Rady uadzorcz.j sekretarz.

w  Z r ^ t k o w i e  !

Gwiazdkę!

Czaplicki

X . < X X X X X X X X P O 0 ' 3 < lI X > . ! X X X > 0 0 < > , ' X  X X X

x JmIlinatowics i
w e  L i H M i i o  i w  K r a k o w i e  S t t l d i e i i H l e o  4<. 2 0 ,  X

poleca 09 i o

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

MTBM LECMILm
70 X
60

r [7 B 1 L E R ,
^ r w ie, l i t j n e k  7,

wyrobów złotych i 
je zamówienia, repe- 
b to , srebro i drogie 

Największy w jbór 
wych oraz biżu- 
jm na składzie 

nęskie z naj- 
ta rsk icb .

-  Ceny

Mvtllo Denzoesowe, przeciw wyrzutom i plamo.n naskóruym, u uiwa 
' szorstkość skóry i nadaje twarzy aksamitną tniękaść i białodć 

Mydło boraksowe, dokładnie oczy z. za i wybiela skórę, wsuwa pieni
■i o p a l e n i e ..................................... ..................................................

Mydło kamforowe i kamto-own-siarKowe, uśmierza swędzenie i pie
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twardy i rąk 

Mydło kreolmowe. znkEfnnfcie oczyszcza skórę, usuwa pry+zcze, 
liszaje, Świei-zby, trądziki, płeć odświeżn i wydelikaca. Kawałek 

Mydło Siarkowe, z wie>kiem powodzeniem nżvwane do zniszczenia 
pryszczów i wągrów na tw arzy i wszelkich wyrzutów oa skórze 

Mydło siarkowo-sm ołowe, używane na świerzb, Mydło tz> okazało 
się jako najlepszy środek przeciw tej sł* bości. Kawałek . .

Mydło sm ułowo-glicerynowe, jest pod każdym względom jednem 
z najlepszych desynfekcyjno-hygieun zDych m joeł toaletowych.
.lako zwykłe mydło do uży-ia codziennego jes t przez swą 
desynfekcyjność i skórę zmiękczającą własność, znako.m,r/m  
oraz wyprouowanvm środkiem do usun ięua wszystkich nie
czystości naskó 'nydi. Kawałek . . .

Mydło sm ołowe, Ubnwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysyoki skórne, 
pocenie nóg i łupież na głowje. Kawałek . . .

Mydło tym olowe, znakomicie oczyszcza skórę ze wszelkich wy-zuiów 100^ ,
Mydło taninowe z gliceryną, jes t niezrównanym środkiem przeciw /

poceniu się głowy. u«uwa łupież i swędzenie skóry . .

70
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Z M IA N A  L O K A L U . jj

tW  szklarski 1 4
istniejący od lat 4 0  w  Krakowie j |istn iejący od lat 4 0  w  Krakowie j

G -  u t k ^ i s t  i  i
przeniesiony został u|. B it 1

(daw niej szk o ia  L

wszelkie szyby h
imuje w szelk ie  robo ty  w  z a k r fl

obrazy  do op raw y  i wsz;
I * - ------------------------------------------- i

mm
przy ulicy Batorego I. 18,
puloca tę znaną z dobroci herbt 
irvższająoa inno,no bardao niskie 

_ od 50 h. — Sprzedaż częiciow 
^  a pp. A Skorczewskl I Dolakii!

Floryańsk* la . il

n>
Cennik4 na żądanie darmo i 

e » i  x  . 9 N « r i <  “

Prawie na we: Ł00! ? ^

Zlecen;a ‘ z prowincyi załatwia odwrotną pocztą. U* 7 10

! $ ■

jcinn., kotły, kotły narowe »y«t. Dapał 
wali, rnry. rury wałowe, maszyny pi 
par., a stojące motory par., apa-ity  
ty tartakowe, wirownice, presy, u itr ł 
zkow kolej, i kołyskowych, 2tn 0 u*, t jpi,J 
palń , obrotnice i drobn* n-atcryał Irr ^  
l +ytami fundam ., drabiny fabrj cz., Ki(jJ 
ror z krypą i nouurkowych, 500 iWeaŻf.l. j 
ków, sebody kręte, wagi wagon t >rG 
i dziesiętne, oraz inne moozyn. nrzy' ni. 
ns sprzedaż bardzo tanio H rurlpfjj Kt 
sp 'z*, aż i zakup. masz. i nrządz.

rów-dworzee (Morawy).

PRZYPADNIE TElflD l  U- 
SZYCH PRIDMERATORÓI 21t 2 2

który  tram ie  rozwiąże zagadkę o nagrodę, jaka się będzie znaj
dować w numerze 8. pisma

„ O E S T E R R E I C H I S C K E  8 CH REI b WAS C MI N EN- ZEi TUN G“
z dnia 15. stycznia 1904.

Prenum eratę do dnia 10. stycznia 1904 i (K 3 '6 0  za  cały 
rok) przyim aje Administracya W iedeń IX 4 ., Ś c h u b e rtg a s se  14.

■ii
' l S T .  T w e i Ht i ! * ' y o

p ow id elk o  do zęb ó w
n a t  j d e t t . f r u s  m t i.g ii.ju sc ) aromaiyczna pasta do zebow w miękkim kształciB we 

flaszeczkach po ‘2 K, odznacza się przed wszystkiemi innenn środkami di. czyszczenia zębów 
tom, żc zęby w krótkim rzasie czyści na iśnieco białe 1 z poręczeniem nyrajmni J nie jest 
szkodliwa. Przytem powldełko do zębów Iwernego ma naazwyczaj przyj°mnj orzeźwiający 
smak — i*k, 'ie przy jego ubyciu zoyteczną jest wszelka woda do us„, kto tylko raz spró
buje powldełką du zębów W. Twardego, przytem przekona się o jego wyborności i nif zawodnie 
przyzna mu pierwszeństwo przed wszelkienji iunemi środkaru do czyszczenia zębów 1 "Wysyła

Apteka „pud złotym jeleniem4 VV. Twerdejjo,
173 4 6 ( W i e d * A, I „  U o l im a r k t  »Tr. 1 1 .
W Krakowie można dost»< w handlu Relma i Ij^ółki, Rynek gt. A-R 37,

10. ~ w r
MAi

„pod ezanJTU* p»em“

K o n b k i i :
Zarząd główny T ow arz | 

łck rolniczych rozpisuj* 
konkurs na pusadę 

lustratora hi
Ob.iĄwtay kiom, lu i 

przedsiębiorstw handlów 
stwa, przeprowadzać ii 
i bilanse, udzielać f< + 
czeń tak z zakresu 
jak i ksiażkowos-n h;v 
ności swe wykonuj 
według wydanej dl^
Płaca roczna 160( 
jazdach zwrot rze 
nych kosztów 
7 koron dzieńrj 

Zgłoszenia 
lum vitae i odpisami 
syłać należy do li 
pod adresem Żarz? 
wurzystwa Kółek r<> 
wie, ul. Koj ernik,
(la do objęcia z 
Kandydaci z uko. 
dlową mają p ie n i

KzątKa D rukam i


